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Jak ratować ziemię?
W wyboara.0 środków dla ratunku ziemi przedl za- 

ciiianną ręką spekulanta, posługiwać winniśmy gię 
pi^ykładkmi, jakie wytworzyły organizaeye w EjsLę- 

Im wiele zawdzięcza społeczeństwo poznańskie, 
odpierały ataki zaiboroziośoi, wpłynęły korzystnie 

utrzyimnio naszego stanu posiadania. Wspomnieć na- 
^ 7  o Spółkach ziemskich, które niemałe położyły za- 
tfugi dlaj ochrony ziemi. Ich zadanie nie kończy się, ma 
^ elk ie znaczenie talcże na przyszłość w Księstwie, a 

nas powinny stać się one wzorem dla skutecznej 
samoobrony, na której jedynie i pewnie oprzeć się ma­
chaj nie licząc na złudy obietnic.

Tam inne powody złożyły się na powsfcajnie takióh 
^ganizacyj, u nas nakazie stworzeoiie ich, nagonka 
^kulacyi* wnikająca na wieś, a maijąca niemniej za- 
*traazające znamiona wywłaszczenia. Otóż ctzem są 
spółki ziemakie w Księstwie i jak przedstawia się w 
cyfrach ich działalność:

Stworzyła je konieczność udzielania pomocy włn- 
^ ości ziemskiej, na których ciążyły niewygodne hipote­
ki o krótkich terminach płatności, wysokim procencie, 
któremu dochód z gospodarstw nie mógł sprostać i ry-

f°ry zastrzeżone przez spekulantów, wyciągających rę- 
ę po własność ziemską w razie niedotizymania tarmi- 
hjh Są to zatem codzienne objawy* jakie widzimy u nas 

jńfctyko U własności ziemskiej, w którą godzi ręk&spe- 
kulaintai, lecz także stoelunki identyczne panują w mie- 

i trzy czwarte właścicieli realności Łnachodzi się 
^  podobnej sytuacyi.

Spdtec&eńsfcwio naąze w Poznańskiem nie podkładiar 
powdlnie głowy pod jarzmo spekulacji, któreby mo- 

<* włajano^ć ziemską zmusić do dy&taiuiyi i wywołać 
^ywłaszozeiile. Pomyślano więo o środkaJch ratun- 

^  i stworzono szereg1 organizacji, które nietylko speł- 
nakpeśLone zadania, Jpc® także uj^br w ewe ręce 

J^ ^ tye sprzedaży wl i parcelami, które to trahs- 
^ ^ e  prowadzone pmae® spekulantów,, wprawadzaiły wyr

Pierwsza „Spółka ziemska*1 powstała wi Poznaniu 
*  r» 1890, po' nląf powołano do łyeda szeregi innych 
0 tem samem zadaniu. Wspomnieć należy; o nadzwy­
czajnej zwyżce demi, spowodowanej anergicznem dżia- 

powstałej dii. 26/IV 1886 r. komiayi kolonizar 
i innych w tym samym duchu pracujących in- 

^^uoyj, które rojami e&łerni agentów opłąfcały polskie 
Polskie inatytucyo parcelaoyjne nie mogły spro- 

zadaniu i w dostateczny apo&ób przecdwdaiaiłać te- 
olbrzymiemu aparatowi silnemu w środki i praro*- 

gatywy.
Sejmiki Związku Spółek zajmowały się na kilku 

«wych zebraniach tą kweatyą, uznając potraebę powię­
kszenia liczby tychże inssłytuoyi. Zapatowałmu temu 
TO wyraz Sejmik, odbyty we wrześniu 11)10 r,, przy­
lawszy następującą reaołucyę: „Sejmik zaamcsa pono-Vn!n tanmr/o wrr.  i____-A.*___ •_  *■___^

g d z i e  n a s z e  i n s t y t u c i y e  j e j  p i ę  n i e  p o ­
d e j m ą ,  d z i a ł a ć  b ę d ą  a g e n c i ,  R e g u l o w a ć  
b ę d ą  h i p o t e k i  p y y w ą t n i  s p e k u l a n c i  i 
b a n k i ,  k t ó r e  w U d z i a l e  k s i ę g i  h i p o t e c z ­
n e j  z a p e w n i ą  s o b i e  p r ą w o  O d k u p u  1 r e n ­
t o  i n a d a l d z ą  p o  s i a d  J o ś e i  c h a r a k t e r  t a k  
zw,  „ A n e r b ę n g u ^ u " *  Pr awi o  o d k u p u  wi cho-  
$ ż i ć  b ę d z i e  —  jftki w i l t t i o m o  —  w e  w y k o ­
nan i e *  f f d y  g r u ń t  w c a l ó ś o i  l u b  w c z ę ś c i  
p r z e j ś ć  b ę d z i e  m i ą ł  d r o g ą  s p r z e d a ż y ,  a 
n a w e t  e p a d ku ,  na  w ł a s n o ś ć  o s o b y  n i e  ód-  
p ó w i a d a j ą o e j  w a r u n k o m  u s t a w y  z £6 
k w i e t n i a  1886 r. W c h o d z i ć  t e ż  b ę d z i e  w 
w y k o n a n i e ,  g d y  w ł a ś c i c i e l  n i e  u c z y n i  
z a d o ś ć  w a r u n k o m  u k ł a d u .

Dalej odbywać się będzie niezdrowy ̂ handel ziemią, 
a lud opuszczać będzie strony rodzimie i szukać chleba 
na' obczyźnie.

Obecna Wojna nie sprzyja rozwojowi Spółek ziem­
skich, gdy transakeye ziemią ustały i trudność jest w 
przeprowadzeniu i ukończeniu dawniejszych interesów 
a rozpoczęciu nowych. Wielu nabywców parcel zalega* 
mimo korzystnych warunków dla rolnictwa, ze spłatami 
rat i procentów, ale takie same ujemne objawy dają się 
także innym finansowym instytucyom teraz we znaki.

Podług sprawozdania pafonacklego za' rok 1915 
liczyło 16 Spółek związkowych 3830 członków. Udzia­
łów miały za 1,263.866 marek, funduszów rezerwowych 
1,290.289 marek* depozytów za krótezem i dłuższem 
Wypowiedzeniem imem 11,849.123 marek. Weksli po­
siadały w portfelu za 1,161.170 matek, a w meraeho- 
mościach Udały ulokowanych 4,308.882 marek. Kapi­
tał własny miał się do obcego jak 1:7.24. Suma zaś 
kapitału obrotowego* wynosiła 21,046.281 marek.

Pogląd na ruch w Spółkach ziemskich od roku 
1910 do 1915 daje następująca tabelka:**

M
*  tSŹ 

Rok e- &

8 "

1910 19
1911 23
1912 24
1913 22
1914 18
1915 16

Spółki ziem skie od r. 1910 do 1915.
*
£
g'SO

3944
5671
5432
5285
4149
3830

Zysk Straty Udziałów Rezerw. Pożyczek 
z banków Depozytów Nierucho­

mości
Kapitała

obrotowego

438,645
475,507
406,006
360,730

80,612
85,728

38,298
19,266
95437

220,725
177,963
304,863

1,805,853
1,985,059
1.859,993
1,822,096
1,318,156
1,263,866

2,339,807 
2,362,881 
2,452,718 
2,230,675 
1,541,347 
1,290,289

2,719,123 
2,970,237 
5,778,186 
5,393-118 
3,642,027 
2,664,876

#
11,869,380
13,246,140
14,020,340
15.065,461
11,387,908
11,349,123

3,691,631
4,467,095
4,811,625
4,515,342
4,520,436
4,303,882

30,436,261
32,771,639
35,142,977
34,714^34
22,664,183
21,046,231

Sądzimy, że działalność Spółek ziemskich w Po- 
znatóskiem będzie polnie rozważona prze® nasze koła 
ziemiańskie i idąc ich śladem, wszystkie powiaty po­
winny powołać do życia podobne organizaeye, stojące 
ha straży ziemi, aby ona niedo&fcała się w niepowefaue 
ręce. Podobne instytucje powinny powołać także w

miastach, dla ochrony własności realnej, zafiąć się hi-
n'n Ir+AmUfllll lipJlflnoMllrifl TWWT7V»»V$ mmW-

V * r*w J: T J lWirv*,v ^
i żerują w każdym mieście cale roje faktorów,

R. W.
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jh*y kulających i sprzedających od lichwy i wyzysku, 
j^edniessyfy uczciwie w sprzedawaniu i kupnie, regu­
lowały bypoteki mniejszych właścicieli ziemskich. Spo­
łeczeństwo powinno się starać, ażeby w każdym po- 
Mecie istniała Spółka ziemska* któraby na tych zasa­
dach w swoim okręgu pracowała“ . Społeczeństwo* po­
gańskie zrozumiało potrzebę, lecz piętrzące się tru­
dności sprawiły, że na! obszarze Poznańskiego i Pjus 
f^hodnich powstało 24 takich Spółek do r. 1912. Oto 
podług siedziby i finny ich nazwy: 1) Gniezno B. z.;

Gołańcz Sp. z., 3) Inowrocław Sp. z.; 4) Koronowo 
P- z,; 5) Kościan B. p.; 6) Kościerzyna Sp. p.; 7) Lu- 
^Wa Sp, p.; 8) Łobżenica B. z.; 9) Miejska Góifcai, 
Gleba; 10) Mogilno Sp. z.; 11) Ołobok Sp. z.; 12) 
Gstrów Sp. z.; 18) Poniec Sp.; 14)Poznań B. p.; 15) Po- 
JNń Sp. Koln.; 16) Poznań Sp. z.; 17) Poznań Zw. ziem.; 
£8) Przement B. p.; 19) Śrem B. p.; 20) Swiecie Sp. z.;

Tuchola Sp. z.; 22) Wejherowo Kup.; 23) Września 
”P* z.; 24) Złotów B. parc.

W sprawozdaniu traktującem o Spółkach ziemskich 
^ ?,Dzienniku PoziiańHkim‘‘, z którego czerpiemy cy- 
^yr znajdujemy następujące uwtagi:

„Z liczby tych Spółek, z których znaczna część 
Mollde oddala włościanom, a przez nich społeczeństwu 
hshagi, przestało do końca 1915 ręku 8 w przepisanym 
t t̂awami pierwotnie kieiunku pracować już to zamie- 
^wszy się na instytucje kredytowe, już też skutkiem 
Ĵ p̂adnlęcia w konkurs lub w stan likwidacyjny. Oto 
*®b nazwy: Poznań Spółka Rolników, dziś Banie kredy- 
*°Wy, Ołobok Sp. z., gloinowo B. z., dziś Bank kî edlyto- 
Jy, Mogilno Sp. z., Kościerzyna Sp. p.v Złotowo B. p., 
P̂ iś Bank lud. w Zakrzewie, Gniezno B. z. i Go- 
^ńcz Sp. z.

Ustawa z 10 sierpnia 1914 r., uzależniająca pobudo- 
•hnie osady od pozwolenią prezesa regencyjnego i u- 
JW a  ż 28 maja 1913, mająca na celu wzmacnianie 
Niemczyzny, mocno krępowały i ścieśpily czynności Spó- 
ek ziemskich, ale mimo to "pozostało im jeszęze dość 

^erokie pole działania,. Wszakże pozostała im jnożn- 
Jńóć nabywania i sprzedawania, nieruchomości be® po­
mału, dalej parcelacji grantów między adjafeentów, 
Nużenia pomocą przy regulowaniu hipotek i pośredni- 
^niaS przy. wszelkich trąnsakcyąch posiaałośclan: 
^emskiemł. P o  w o j n i e  b ę d z i ę  w j h l e  w i ę o e  
N^aićy p od  ty ni w z g l ę d e m ;  w s z ę d z i e

Z działalności delegata N. K. N.
Jesionią r. 1914 wysłał Naczelny Komitet Nsax>do- 

wyi swym sumptem do Stanów Zjednoczonych pp. A. 
Hausnera, jednego % wybitniejszy oh agitatorów aoóy&li- 
stycznych w Galicyi, oraz dra F. Młynarskiego. Oełem 
ich podróży była propaganda w Ameryce wśród emigra­
c ji polskiej. Wycieczka ta znalazła silne echo o-pinii pol­
skiej w kraju. Ukazało się bowiem, że działanie delega­
tów wniosło do Polonii amerykańskiej ferment i wrze­
nie, które doprowadzało do niemiłych zajść na zgroma- 
dzęniach i do złe wrażenie robiących polemik w prasie 
polskiej i do niekorzystnych komentarzy w prasie zagra­
nicznej. Na zakończenie swej misy! wystąpił p. Hausner 
ze znanym „listem otwarty#x“ do Sienkiewicza, w któ­
rym zarzucił komitetowi w Yevey, któremu Sienkiewicz 
prezyduje, iż w łonie jego zasiadają „prości włamywa­
cze i zagroził I. Paderewskiemu pozywaniem przed są­
dy, oraz atakami w prasie amerykańskiej.

Wystąpienie to miało skutek taki, jak wiadomo, iż 
instytdcye f wybitne organizacje polskie w kraju rozpo­
częły wysyłać inicjatorom akcyi ratunkowej dla Polski 
adresy z podzięką i uznaniem. Ruch ten objął jak naj­
szersze koła i przybrał charakter wielkiej, spontani­
cznej manifestacji narodowej.

Obecnie centralne biuro wydawnictw N. K. N. o- 
głosiło druidem, w formie broszury, sprawozdanie p. 
Hausnera z podróży agitacyjnej. Niewiele mieści ono 
szczegółów zasługujących na uwagę, poza już znanymi. 
Jeden wszakże ustęp jest interesujący. Delegaci jak 
pisze p. Hausner — „zwrócili się, odezwą polecającą nas 
przez biskupa Bandurskiego, do całego wyckodźtwa bez 
różnicy14 oraz zwrócili się bezpośrednio do osób wybi­
tnych na emigracji, i do przedstawicieli poszczególnych 
organizacji. Tak odbyli konfereneye z zarządem „Soko- 
ła“ , „Zwązku Narodu Polskiegof\ „Organizacją Po­
lek*, „Polskim komitetem ratunkowym** i t. d. Jedna 
zwłaszcza organizacya zwróciła na siebie uwagę p. 
Hausnera. Pisze o niej tak:

Specyalną wzmiankę chcę w tem miejscu zrobić
0 organizacji K o ś c i o ł a  n a r o d o w e g o .  Jest to 
Kościół opierający się o organizację staro-katolicką 
w Niemczech i Holandyi, n ie  u z n a j ą c y  h i e r a r ­
c h i i  p a p i e s k i e j .  Nabożeństwa odbywają się w ję­
zyku polskim wyłącznie. /Jest to organizacya nawskróś 
demokratyczna, z daleko idącem przystosowaniem do 
współczesnych stosunków gospodarczo-politycznych. 
Obecnie w z r o s ł a  bardzo silnie i śmiało mogę po­
wiedzieć, w ł a ś n i e  w o k r e s i e  n a s z e j  agita^ 
oy i  gdy r z y m s k o - k a t o l i c y ,  k i ę r o w n i c y  
b i s k u p i  i k s i ę ż a  z a j ę l i  s t a n ó w  te k o mo- 
s k a l o f i l s k i e  (!).

Na czele tej organizacyi stanął bardzo wybitny
1 zdolny człowiek, świetny mówca i organizator, Ga- 
iicyanin, b i s k u p  Hodur. Kościół narodowy od 
początku zajął zdecydowane stanowisko, bierze udział 
w pracach Komisyi Obrony Narodowej, w zjazdaęh, 
w p r g a n i e  s wo i m o f l c y a l n y m  p o p i e r a  
p o l i t y k ę  N. K. N.
Informacje delegata N. K. N. należy uzupelnić-nie- 

którymi szczegółami. „Biskup** Hodur poehodzi z Nęwo- 
tąrszczyzmy. W Ąmeryce, gd^ie eko-ńczył seniinaryiun 
iuchowuo i prącował na parafii, oderwał śię od Kościo­

ła, poezsm „wyświęcił się** na „biskupa** w Europie, u 
jednego z „biskupów** .staro-katolickich. Jest więc apo­
statą, a jego „Kościół narodowy** —  schizmą.

Tem bardziej niepojętą jest propogaada, jaka cy- 
towanemi wyżej słowy uprawia w swój broszurze dele- 
gat N. K. N. na rzecz takiej organizacyi, tak jak zuchwa- 
fym i uczućia polskie obrażającym jest termin „moska- 
lofiłstwa“ którym traktuje episkopat i duchowieństwo 
polskie w Stanach Zjednoczonych. Kleru naszego, który 
usilną pracą tyle zdziałał dla utrzymania durnia naro­
dowego między emigracją, obelgi gołosłowne nie do­
sięgną. Zapisujemy je  wszakże, aby ogół polski i kar 
tolicki poinformować o systemie i środkach agitacji, 
jaką uprawia się we wspomnianej broszurze. Zastrzega­
my się przeciw niej z całym naciskiem i po­
wagą, a jesteśmy pewni,, że wyrażamy, temsamem 
oburzenie całego społeczeństwa polskiego i katolickiego.

Za kulisami wojny.
Holandya i hakatyści.

Wybitny członek stronnictwa katolickiego w Niem­
czech, Juliusz Bachem, zamieścił w „Tagu** berlińskim 
artykuł, w którym na podstawie własnych długoletnich 
spostrzeżeń przedstawia nastroje panujące w Holandyi 
i rozpatruje ich tło przyczynowe. W szerokich kołach 
ludu holenderskiego rozpowszechnione jest nieprzyjazne 
usposobienie dla Niemców. Dr Bachem przypisuje je 
przedewszystkiem oddziaływaniu potężnych wpływów 
angielskich na życie Holandyi, a potem tak pisfce:

„Ale i niezależnie od tego momentu wrogi nastrój 
wobee Niemiec szerokich warstw holenderskimi łatwo 
jest zrozumieć. Mam tu na myśli wszechnjemieckio 
prowokacje i nietakty, któremi nierzadko drażniono 
także i Holendrów. Rzecz w tem, że Holendrzy jak 
raz nie chcą być przez nikogo zjedzeni, lecz pozo­
stać pragną sobą i mają do tego zupełnie dostateczną 
podstawę**.
Uwaga ta Dra Juliusza Baehema wywołała gniew 

znanego organu wszechniemieckiego „Alldeutsche Blat- 
fcer“ , który zaprzeczył jakoby wobec Holendrów popeł­
niano kiedykolwiek „wszeclmieniieckie nietakty**.

„Stwierdzam)1 z naciskiem oświadczają „All­
deutsche Bl.“ 1— że Związek Wszec-hniemiecM unikał 
zawsze skrupulatnie wszystkiego, czem mógłby urazić 
uzasadnione poczucie samoistności i niezawisłości Ho­
lendrów, że nigdy nie zalecał, aby ich „zjadać1,* i 
przeciwnie śtale bronił poglądu, iż jakiekolwiek zbli­
żenie ńę prawno-państwowe Holandyi do Niemiec 
mogłoby nastąpić tylko na wyraźne życzenie samych 
Holendrów, wszelkiego zaś przjunusu i nacisku w tym 
względzie jak najstaranniej należy unikać. Wzywatny 
Dra Baehema, aby z działalności Związku Wszechnio- 
mieckia#o dostarczył dowodu na Bwe twierdzenie 
d „nietaktach ̂ jeżel i  nie chce narazić się na zarzut, 
iż lekkomyślnie i nieuczciwie wywołuje błędne Opinie**.
Co nateży aądzić o  całęj tej filipice — pisze ,fVoa> 

warts** — dowiemy się, prżojrzawE-zy wstępny artykuł 
zamieszczony w tyfa samym numm ẑe „A lldeut^ię 
ter“ , ą zatytułowany: „Wszechmemcy i wojnart W
tykuló tym przytoczone są zdania Lista (ekonomisty

niemieckiego) i Treitschke‘go (historyka), w których je^t 
mowa o p o n o w n e m w c i e l e n i u H o l a n d y i d o  Zwfo ­
lku. nienaeckiego (Ust w r. 1841) i o zagarnięciu, u 
ś o i a  R e ń u  (Treitschke 4870).

Opowiadanie angielskiego rekruta.
Gdy przed rokiem parlament angielski idąc za ] 

kładem reszty Europy, uchwalał ustawę o powszecl 
obowiązku wojskowym, uczynił charakterystyczny 
jątek dla pewnej kategoryi osób: oto ci, którzy udor 
dnić mogli, że z głębszych moralnych pobudek byli jt 
przedtem zasadmezymi przeciwnikami wojny^ mieli być 
od tego obowiązku zupełnie zwolnieni. Ustawodaw^i 
angielski pragnął w ten * sposób uszanować dełikataą 
dziedzinę sumienia, która w przeciwnym razie musiała­
by być poddaną jednemu z raj brutalniej szych gwałtów, 
W praktyce jednak — czy to dla braku przekonywują- 
cych dowodów, czy przez prostą szykanę —  zdarza ęj1 
że pociągają do służby* z bronią w ręku także ludzi, kt 
rych sumienie wzdryga się przed rozlewem krwi lua 
kiej. Los taki/ spotkał między innemi niejakiego Low 
sa Dickinsona, który w następujący sposób opisuje n& 
łamach londyńskiego dziennika „Nation** tortury; prze­
żywane w koszarach:

Apróbowałem telegrafować o pomoc pis^e
Dickłnsop — ale nie mogłem wysiać depeszy, 
chodzą się tu z ludźmi ordynarnie. Powalono 
i obcięto mi włosy przemocą, przyczem musiałem znie 
inne zniewagi cielesne. Nie wytrzymam dłużej, jeżę 
z zewnątrz nie otrzymam pomocy. Nie mogę się tu 
prżed nikim poskarżyć. Przemoc zmusza mnie do po­
słuszeństwa. Dziś zmuszono mnie do wykonywania 
ćwiczeń z bronią w ręku, przyczem_J)ito mnie, wle­
czono po ziemi wobec tłumu widzów, wreszcie pó 
wymuszeniu różnych obrotów półprzytomnego zam­
knięć fbnie do aresztu. Przeżyłem istne piekło. Uczy­
niłem ostatecznie wszystko co mogłem, ale oni mó-f 
wią, Że są zdecydowani doprowadzić do tego, abym 
ezedł bić się do Francyi. I gdzie się to wszystkę 
Stale? W Pnufeeh? W Rosyi? Nie, w Anglii! Kiedy? 
Ćfcy przed trzema wiekami, lub przynajmniej przed stu 
laty? ^ie, w sierpniu 1916 roku! I kogo spotkało to? 
Zbrodniarza? Zdrajcę? Nie, kogoś, komu sumienie nie 
pozwala brać udziału we wojnie, tak, jak to było 
zabronione i pierwszym chrześcijanom!**

Rekrut angielski, wczoraj jeszcze wolny obywatel, 
ni© może rzecz prosta pogodzić się z faktem, iż tak bru­
talnie zdeptano w nim godność ludzką. Za całą pociech^ 
musi mu wystarczyć, że torturyjnoialne i fizyczne, jakie 
przechodzi, m ó g ł  p u b l i c z n i e  o p i s a ć i  napiętno-j 
wać.

Maximum wysiłku Zeppelinów.
Fronda kanclerska w Niemczech, jak wiadomo, od 

długiego czasu w różnych rozsyłanych poufnie elabora­
tach oskarża kierownictwo spraw państwowych niemie­
ckich o słabość, polegającą jakoby na tem, że dotycjŁ 
czas ni© użyto jeszcze z ęałą energią i bezwzględnością 
dwóch środków walki, któreby w Jarótkim czasie mógł* 
zniszczyć przeciwników Niemiec, t. j. łodzi podwodnych 
i statków powietrznych Zeppelina. W tej sprawie zamie­
szcza teraz półurzędowy, organ kanclerski „Norddeu.tr 
sche ARgemeine Zeitung** ważne oświadczenie, które 
brzmi:

„Z wielu stron utrzymuje się, a nawet celowę 
bywa rozpowszechniane mniemanie, łż ze względu ną 
Anglię i na dążenia polityczne kanclerza nasze Zep­
peliny nie występują dotąd jeszcze we wojnie z tak  ̂
siłą, jakby mogły. Opinia ta skłoniła hr. Zeppelina 
do wystosowania pod datą 5. września b. r. nastę­
pującego listu do pana kanclerza Rzeszy:

Wiele© Szanowny Panie Kanclerzu!
Dowiaduję się, iż agitacja uprawiana przeciw 

Waszej Ekscelencji posługuje się wciąż argumentem, 
jakobym i ia także sądził, że z powodu chęci oszczę­
dzania Anglii lub teź w intencji, aby nie utrudniać 
porozumienia z Anglią, czy wogćłe z jakichś pobudek 
politycznych, nie czyni się z „Zeppelinów** tak sku­
tecznego i bezwzględnego użytku, jakby to było mo­
żliwe. Otóż przekonałem się, że żadne względy połity? 
czne czy inne zastosowaniu „Zeppelinów*1 absolutnie 
n ie  p r z e s z k a d z a j ą .  Nie potrzebuję zapewniać 
Waszej EksceHęncyi, iż w tem nadużywaniu mego na­
zwiska nie biorę żadnego udziału 1 że szczerzę nad 
niem ubolewam.

Wafefca Bkscelercya zechce % oświadczenia niniej­
szego zrobić wrszelki użytek, jaki uzna. za Właściwy.

Hr. von Z e p p e l i n ,  generał konnicy*1.
Z najbardziej tedy kompetentnej strony złożone 

zośtało iświadęctwo, że w dotychczasowej wmce nie za­
niedbano wy&óbyć z Zeppelinów p e ł n y c h  tis|n.g, 
do jakich' tylko óne są Bdolne. Dla wszystkich ludzi 
przytomnie fnyślących —  mimty" hńła^ti frondy khnćlet- 
skiej — było to zresztą i tak rzeczą oczywistą. Ozy po*- 
dobna boNiem wyobrazić sobie większą niedorzeczność 
nid przypuszczenie, aby Niemcy istotnie posiadały, 
w-zanadrju broń mógąeą za jednym zamachem zniszczyć 
wrogów i — ociągały się a jej użyciem?

A.
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Listy z kraju.
(Koregpondency* wiara* „Głosu Naredu44).

Przemyśl we wrześniu. 
(Delegacya K. B. K. — Komisyonerstwo dl* obrotu zbożem 

i mlewea).
Tutejsza delegacya K. B. K. przedłożyła centralne­

mu Zarządowi tej wielce dobroczynnej instytucji w Kra­
kowie sprawozdanie z całej dotychczasowej swojej dzia­
łalności. Z historycznej części tego sprawozdania dowia­
dujemy się, że prawie w pierwszej chwili po wybuchu

łiad biednemi, opuszczonemi przez ojców, mężów lub 
braci rodzinami. Zaznaczył on swą działalność urządze­
niem stacyi posiłkowej dla rannych na dworcu kolejo­
wym, dostarczaniem książek, gazet po szpitalach a już 
chyba najwięcej zasłużył się w czasie oblężenia Przemy­
śla, ratując od śmierci głodowej setki ubogich rodzin, 
przez urządzenie bezpłatnych kuchni ludowych. W za­
kładach tych wydano do dnia wkroczenia moskali, oko­
ło 100.Ó0O bezpłatnych obiadów,Łgotowanych z całem 
poświęceniem przez ofiarne panie, które pozostały w 
twierdzy dla niesienia ulgi, cierpiącej głód i nędzę lu­
dności. W czasie inwazyi, musiał komitet z natury rze­
czy zawiesić swoje czynności, tern więcej, że najezdcy 
otworzyli także bezpłatną., bardzo szeroką jadłodajnię, 
do której starali się ale bezskutecznie nawet inteligen­
tną ludność miasta sprowadzić, zresztą nabywanie pro­
duktów spożywczych było przez dowóz z zewnątrz zna­
cznie ułatwione.

Po ustąpieniu inwazyi zawiązał X. Biskup Pelczar 
nowy komitet, ale już jako Delegacyę Krakowską K. 
B. K. Delegacya ta —  dyecezyalna —  potworzyła filje 
parafialne w całej dyecezyi, udzielając opieki 1 wyda­
tnej pomocy szerokim masom ludności, dotkniętej klę­
skami wojny, już to przez udzielanie bezpośrednich za­
siłków, już to przez wspomaganie różnych dobroczyn­
nych i pożytecznych instytucyi. I tak subwencyonowa- 
no kwotą 12.162 koron warsztaty rzemieślnicze Księży 
Salezyanów; udzielono znacznej subwencji i pożyczki 
Kołu pracy kobiet polskich, towarzystwu pracownic igłą; 
przy pomocy Delegacyi założono „Tanią kuchnię14 w 
Bursie przemyskiej i drugą przy ul. Wodnej; wspierano 
ochronki i zakłady sieroce, kosztem 10.000 kor. i arty­
kułami żywności. Zakładowi wychowawca. dla sierót 
yr Miejscu Piastowem udzielono subw. 13.000 kor. Ró­
wnież hojnie wspierano podobne instytucye w powiecie 
j w całej dyecezyi. Nader wydatne wyniki okazała zało­
żona przez Delegacyę składnica towarowa, która sprze­
dając ludności biednej towary po najniższych cenach 
ftowarów sprowadzono za 400.000 kor.), dała jednak 
jeszcze czystego zysku 4.253 kor. W ogóle -bilans Dele­
gacyi wykazuje z dochodach 271.129 kor. 43 haL w roz­
chodach 237.975 kor. 52 hal., tak, że po dzień zamknię­
cia rachunków (3%) rozporządzała gotówką 33.153 kor. 
90 haL

Ze sprawozdania tego wynika, że Delegacya prze­
myska dzięki energicznym staraniom i łaskawej opiece 
X. Biskup. Pelczara, dzielnie sekunduje swojej macie­
rzystej instytucyi w Krakowie —  toteż całe społeczeń­
stwo polskie przejęte jest szczerze uczuciem wdzięczno­
ści dla swego arcypasierza, największego dobrodzieja 
całej dyecezyi.

Niestety, nie we wszystkich —  jak to się mówi —- 
„miarodajnych44 sferach, doznaje społeczeństwo polskie 
należytego poparcia, weźmy np. takie komiąyonerstwo 
dla obrotu zbożem i mlewem. Dotychczasowa prakty­
ka wykazała, że reorganizacya komisyonerstwa w o- 
brocie zbożem, z powodu, że tak ważny urząd nie zaw­
sze znajdował się w odpowiednich rekach, okazała się 
konieczną. W tym celu c. k. Galie. Towarz. gospodar­
skie we Lwowie wdrożyło akcyę, polecając filiom Towa­
rzystwa zaproponowanie sił ukwalifikowanych na komi- 
syonerów zbożowych. Filia przemyska Tow. gospodarez. 
poczyniła jeszcze w lipcu z. r. kroki, ażeby komisyoner- 
Stwo poruczone zostało Spółce handlowo-rolniczej w 
Przemyślu. Tutejsze c. k. Starostwo prośbę Spółki handl 
rplp. zaopiniowało nader przychylnie, tak, że wypadało 
spodziewać się, iż komisyonerstwo w powiecie przemy­
skim przejdzie we właściwe ręce. Według zasięgniętych 
wiadomości sprawa ustalenia komisyonerstwa dla po­
wiatu przemyskiego bierze niestety, niekorzystny obrót, 
ponieważ "Wojenny Zakład obrotu zbożem. Filia Kra­
ków, fórytuje pewnego wydalonego urzędnika z młyna 
p. Fr&nkla w Przemyślu, który ani nie dysponuje odpo­
wiednią gotówką ani też nie posiada fachowego wy­
kształcenia. Ustanawiając go prowizorycznym komisyo- 
uerem w marcu 1916 r. dano niejako policzek morainy 
tutejszej filii Tow. gospodar. ponieważ pan ten ani ża­
dnych zasług około podniesienia rolnictwa w powiecie 
nie położył ani też nie jest człowiekiem, któremuby tak 
ważny urząd poruczyć można. Z góry da się przewidzieć, 
ze poza owym panem kryją się inne osoby ze sfer finan­
sowych, mających zamiar przy jego pomocy zrobić do- 
pry interes, ponieważ spodziewany dochód, z obrotu zbo­
żem w wysokości około 80.000 kor. wcale nie jest do 
pogardzenia.

Podając powyższe informacye do wiadomości kom­
petentnych sfer, jesteśmy tego przekonania, że te biorąc 
pod rozwagę obsadzenie tak ważnego urzędu-na stałe, 
powodować się będą bezstronnością i że wszelkie bądź 
to wyznaniowe bądź finansowe względy nie wpłyną na 
rozstrzygnięcie sprawy. X.

m
fhSn pozostaję po nich nawet I tspeńsklj). Zresztą centrum miasta ocalałą dzięki tema, ie

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś we śrędę SSL Eustachego

i Zuzanny. — Jutro we czwartek ŚŚ. Mateusz* i Ifigenii.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o godz. 6 min. 24; zachód przypada o godz. 6 r»JnT 41. 
Długość dąia godzin 12 min. 17.

L
Z miasta*

Brak tłuszczów. W ostatnim czasi# ludność naszego 
miasta codzień dotkliwiej odczuwa brak tłuszczów, które 
Qd czasu do czasu tylko przypadkowo nabyć można, — 
W" sklepach rzeźmczo-masarskich tylko w pewnych dniach 
łygodnia, po targach na bydło i trzodę, pojawiają się: 
(wię$e sadło, bil, a bardzo rżadko słonina; artykuły te 
publiczność momentalnie rozkupuje, tak, że prawie z re-

śladu. Ci, którzy nie mają szczęścia trafić na chwilę sprze­
daży tłuszczu, nabyć go później fil© mogą i czekać muszą 
innej, szczęśliwszej okoliczności... Zaopatrzeni© miasta 
w ten artykuł stale się pogarsza, na czem tem bardziej 
konsumenci cierpią, żi równocześnie zmniejsza się do­
stawa masła i wogols nabiału.

Przyczyn braku tłuszczów jest kilka. W normalnych, 
przedwojennych czasach artykuł ten w wielkich ilościach 
przychodził do Krakowa z Węgier, skąd obecnie wszelki 
dowóz ustał. Ponadto produkeya wędlin, która W normal­
nych czasach dokonywała się w naszem mieście w wiel­
kiej ilości na eksport, obecnie wskutek zakazu wywozu 
z twierdzy i prawnych ograniczeń wyrobu i konsumcyi zre­
dukowaną została do minimum, w następstwie czego 1 pro­
dukeya tłuszczów doznała wielkiego ograniczenia, podczas 
gdy zapotrzebowanie ich nietyiko ni® zmniejszyło się, lec* 
w miarę napływu ludności do Krakowa zn&cznie wzrosło. 
Wreszcie, w ostatnim zwłaszcza C2&sie, bardzo ujemni© na 
tą dziedzinę aprowizacyi wpłynął fakt, ż© rząd krajowy ze­
zwolił na wywóz nierogacizny z Galicy! Eksport trzody, 
ze względu na stale wyższe ceny towarh w krajach zacho­
dnich monarchii, pochłania có do jakości jej część naj­
lepszą, najbardziej tuczną, Zezwolenie na wywóz nieroga­
cizny opiewa wprawdzie podobno tylko pa okręgi lwow­
skiej i przemyślnej komendy wojskowej, podczas gdy 
z krakowskiego okręgu eksport jest Wzbroniony* Handla­
rze i spekulanci atoli nię bardzo się zakazem krępują, 
czego dowodem fakt, ż© W podgórskich powiatach zacho­
dniej Galicyi masowo, w tysiącach sztuk wykupują trzodę 
na wywóz za granicę kraju. Ładowani© tej trzody odbywa 
się w sąsiadującej z Krakowem Wieliczce, a także W Li­
manowej i Tymbarku, skąd towar wprost idzię do miast 
zachodnich. Wywóz ten w wysokim stopniu wpływa uje­
mni® na zaopatrzenie naszego miasta w trzody która 
przychodzi na targowicę krakowską yt coraz gorszej Jako­
ści, a ponadto ceny jej idą w górę. W ubiegłym ^godniu 
podskoczyły o 17 koron na 1Q0 kilo bitej wagi Jeżeli 
wywóz trzody potrwa czas dłuższy, Kraków niewątpliwie 
znajdzie się w bardzo ciężkiem położeniu pod względem 
zaopatrzenia w tłuszcze. Dlatego zarząd miasta powinien 
możliwie najrychlej poczynić energiczne przedstawienia 
w rządzie krajowym, 4 jeśli potrzeba tę w Wiedniu, aby 
przywrócono poprzedni zakaą wywozu trzody I kraju,

O dowó* ziemniaków, Jednym * najdotkliwszych bra­
ków w aprowizacyi Krakowa jest obecnie niedostatek 
ziemniaków. Ten najniezbędniejszy artykuł Spożywczy po­
jawia się na targu krakowskim W minimalnej floścl — 
W czasach przedwojennych oko$ó połowy WTześnia by­
wało na targach we wtorki i piątki pp 200—300 fur % zie­
mniakami, obecnie w tym czasie naliczyć ich możną yf naj#- 
lepszym razie kilkadziesiąt, najczęściej jednak przybywa 
kilka lub kilkanaście wo*ów. w następstwie tak małego 
dowozu odczuwać się daje dotkliwy brak kartofli w mie­
ście. Przed tygodniem pojawił się komunikat magi­
stratu, w którym prezydyum miasta Zapewniało, żę uzy­
skało zezwolenie na wolny dowóz ziemniaków furami % są­
siednich okupowanych obszarów Królestwa Polskiego; zie­
mniaki te pojawić się miały w x-----

pociski austryackie przenosiły ponad miastem, rosyjski® 
zaś godziły tylko w przedmieścia.

Miasto przeżywało straszliwą godziny paniki, chociaż 
w Brodach pozostało niewielu mieszkańców. Z ludności ży­
dowskiej z wyjątkiem kilku żebraków chorych, którzy ni® 
mogli miasta opuścić, niemą ani żywej duszy, Zmalała też 
niezmiernie liczba mieszkańców chrześcijan. Na ulicach wi­
duje się niemal wyłącznie żołnierzy rosyjskich, t>o ludno­
ści cywilnej władze wojskowo odnosiły się obojętnie. Wy­
wieziono jedynie X. kanonika Krausa i lekarza tut. Scha- 
pirę, których władze nasz© przed cofnięciem się pozosta­
wiły na czele miasta. Miasto żyj© w ustawicznem zdener­
wowaniu. Nieustanny łomot dział i grzechot karabinów 
maszynowych stal się codzienną muzyką. Przy tem wszyst- 
kiem niezwykłą masa żołdactwa rozkwaterowana w® wszyst­
kich niemal opuszczonych domach, czyni z Brodów Jakiś 
wisłki obóz wojskowy, w którym ludność cywilna czuje, 
się bardzo nieswojo*

Z Borysławiu donoszą do „G. Por.44: Po olbrzymim, 
pamiętnym pożarze stosunkowo prędko Borysław przy­
szedł do siebie, zapomniał o klęsce i żyj® życiem podwój­
ni© intenzywnem. Do żadnej miejscowości galicyjskiej nie 
wracali uchodźcy tak gorączkowo, bo w żadnej też tyle 
nie zostawili, co w tem królestwie nafty. Co prawda, wła­
ścicieli opuszczonych kopalń czekała miła niespodzianka. 
Oto jeszcze przed ich powrotem puszczono większość szy­
bów w ruch. Zajęła «fę tym ruchem naftowym, rozumie­
jąc jego wagę W obecnej chwili, wojskowość. Ni® szczę­
dzono pieniędzy, ludzi, sól, zastąpiono lub wsparto wyda­
tnie prywatną Inicjatywą i dzięki tej dobrej woli władz, 
z którą złączyła się energia nafci&rzy, nastały w Borysła­
wiu prawidłowe stosunki, Nad u prawidło wieniem stosun­
ków, zwłaszcza w zakresie aprowizacyjnym, czuwa rządo­
wy komisarz ChłapóWBkh Dzięki niemu ma zdobywca nar 
fty mniej więcej wszystko, czego mii potrzeba. Nie ma 
chyba od jakiegoś czasu cukru, a nadto czasem mięsa.

wówczas, choćby taka pocztówka polow* odpowiadał* zresztą , 
przepisom Će do formatu rozmiarów, druku i napisów,

D zwrot beczek z benzyny. Firma „ErdÓlproduktenrGeeeU- 
schaft w Wiedniu, dostarczająca rolnikom gaUcyjsksn ben­
zyny do popędu pługów motorowych, uskarża się, że d  fi?# 
zwracają êj próżnych baryłek żelaznych e benzyny. ObeęaiÓ

  -s .. znaczniejszej ilości na targu.
Tymczasem minęły jut *— zdaie się — dwa targi, na któ­
rych nie można było stwierdzić zwiększonego dowozu. 
Ponadto informują nas, żó zamiast umtwień, włościanie 
wiozący na targ krakowski ziemniaki napotkali na roga­
tkach przeszkody, trudne do pokonania. Okazuje się za­
tem koniecznem, aby zarząd. miasta gruntownie tę fipsâ  
wę zbadał i bezwarunkowo postaraj się o faktyczne i wy­
datne zwiększenie dowozu tego niezbędnego artykułu,

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj pogodna 
„Kawiarenka44. T. Bernarda z p. L. Bończą w kapitalnej 
jego kreacyi garBona-gentlemana.

Jutro wznawia scena miejska 3-aktową komedyę Ga- 
bryell Zapolskiej „2abusię“, nie graną u nas od dwu­
dziestu. Obecną obsadę atrakcyjnej sztuki naszejf znako- 
tej komedyopisarki tworzą pp.: Jarszewską ftlelejna), 
Górska (Maniewiczowa), Łuszczkiewicz óMarya), Kosmow­
ska (Milewska), i i., Oraz panowie: Feldman (Milewski), 
Szymborski (Bortnicki) i Brzeski (Julian).

Niezależnie od jutrzejszego wznowienia, artyści nad 
przygotowują na sobotę premierę — rozgłośną kwnedyą 
Henryka Bataille‘a „Jesienny ptak44 (Maman Colibrł), którą 
do tej pory nie była u nas wystawiona.

Z Legionów. Pułkownik Zygmunt Zieliński, wód* U. 
pułku Legionów polskich, wsławionego walkami w Kar­
patach i Besarabii w roku 1914 i 1915. a następnie ko­
mendant grupy Legionów polskich w Kozienicach, odje­
chał — jak donoszą z Królestwa — na front, celem obję­
cia komendy III. brygady (4. i 6. pułk piechoty Legionów 
polskich). Komendę grupy Legionów w Dęblinie sprawuj© 
obecnie zastępczo kapitan Ludwik Eydziatowicz, znany za­
szczytnie w dziejach organizaeyi Legionów. Kapitan Eydziar 
towicz, przed wojną dyrektor fabryki wagonów w Sanoku, 
stanął jako jeden z pierwszych w szeregach Legionów 
i powoływany był na wybitne a odpowiedzialne stanowiska.

Kursa przygotowawcze do zawodów praktycznych 
urządzone przez I. Koło T. S. L., które W roku ubie­
głym cieszyły się liczną frekwencją, otwart® będą 30-go 
września b. r. ■— Nauka odbywać się będzie w godzinach 
popołudniowych i wieczornych. Przedmioty nauki: Buchalr 
terya pojedyncza i podwójna, rachunki kupiecki®, kores- 
pondeneya handlowa, nauka o handlu ! wekslach, kali­
grafia, stenografia, pisanie na maszynach, — Wpisy od- 

-*   '
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Cena za 1 kg przekracza 6 K. Jajo kosztuje już dawno 
2$ h. Ćeny te wyglądają na wysokie, ale nie są niemi 
W stosunku do zarobków mieszkańców. Zarobki te mogą 
się Istotnie wydać bajecznymi komuś obcemu, kto o nich 
będzie czytać. Taki obcy ni© uwierzy, że urzędnik w ko­
palni, który dawniej brał 300 K miesięcznej płacy, tem  
bierze 1000 K. Nie uwierzy też, ż® dzienny zarobek tu­
tejszego robotnika dochodzi do 20 K, a zapotrzebowani® 
ludzi jest tak olbrzymie, źę na spadek tej ceny nie wpły­
wa nawet użycie do robót znacznej liczby jeńców.*

Na zapracowanych, wydobywających z ziemi pienią­
dz® ludzi nie robią zbytniego wrażenia odległe głosy 
wojny. Przepłoszyły one có najwyżej trochę tutejszych 
sfer kupieckich, które powywoziły ze sklepów i mieszkań 
Wszystkie towary i sprzęty. Inteligencya natomiast trwa 
na stanowiskach.

% Olkusza. W dniu 10. Daździemilrą będzie otwarte

 ̂ _ —w j «A<vyu« '
bywają się w lokalu Zarządu Koła I. f .  S. L. przy ulicy 
Jagiellońskiej L. 11 codziennie od godziny 11,—12. Przy­
nieść należy ze sobą ostatnie świadectwa szkolne.

Z Polski i ze świata.
Z Brodów. Od pewnego mieszkańca tego miasta, który, 

zdołał przedostać się przez rosyjskie liniś bojowo, otrzy­
muje „G. wiecz.44 następujące informacye:

Okopy rosyjskie są przeprowadzone tuż za miastem, 
na tak zwanem Smólnie stoją rezerwy rosyjskie. Ta część 
przedmieść bredźkich jest w ciągłym ogniu karabinowym, 
tak, ż© okolica miasta nieopodal dworca kolejowego została 
silnie zniszczona przez ogień działowy. Miasto samo jest 
nieuszkodzone. Tylko w okolicy przedmieścia Jurydyki, 
gdzie toczyły się silne walki, a pociski artyleryjskie biły 
na tę część miasta, szkody wyrządzone są bardzo znaczne. 
Ta część miasta od koszar aż do domu Łupkowskiego 
włącznie jest wypalona i szrapnelami z ziemią zrównana. 
Ciężki pocisk szrapnelowy uderzając w dom Łupkowskiego, 
zabił wszystkich domowników i zakwaterowanego tam 
ttsiędza prawosławnego (jest to prawdopodobnie wspo­
mniany w komunikatach rosyjskich ostatnich dni Piotr

W dniu 1Q- października -----

fnnazyum prywatne w Olkuszu. Na razie otwarte będzie 
klas, * których w przyszłości wytworzy się całkowite 

gimbazyum 8-klasowe. Przy gimnazjum założona zostaje 
bursa fia 40—50 uczniów za opłatą po 25 rubli miesię- 
ęznie, Za całkowite utrzymanie z należytą opieką. Dyre­
ktorem szkoły jest prof. Włodzimier* Włodarski Personal 
pedagogiczny szkoły podobno Już jest skompletowany.

Pęknięcie grobli na Nieię, Z Jabłońca (Gablonz) do- 
donoszą: Grobla Nisy pękła. Masy wody rozlały się z wiel­
ką siłą i porwały z sobą szlifiemie szkła. Wszystkie mo-

pod wodą, mektóre eitj walą. Szkoda jest ogromna, 
eichenfcerger Żtg“   . . .

v.  —
donosi, ie  miejscowości, położone nad

Nisą. zostały 1 że dotąd naliczono 10 ofiar w lu­dziach.
72-Istni ochotnik, Do jednego z pułków piechoty hon- 

wedów zgłosił się jako ochotnik niejaki Imre Penyiek, 
liczący 72 lata życia. Penyiek opowiedział, że Już w 
roku służył jako ochotnik i wyraził życzenie, aby po­
słano go do Siedmiogrodu, gdyż chc® bronić Węgier przed 
Rumunami Po zaprzysiężeniu uczyniono zadość jego pro­
śbie i wysłano do pułku, w którym tak chciał służyć*

znajduj© sla u rolników galicyjskich w różnych śrronąch krą* 
ju 8.424 sztuk beczek, będących własnością tej flrmt. Ta?a| 
zatrzymywanie beczek wpływa w najwyższym stepnlu melvp* 
rzystnię na dalszą dostawę benzyny dia celów rolniczych, bt 
wspomniana firma, cle mając więcej beczek do rozpo?zą<||  ̂
ni a, wstrzymała zupełnie dals.zą wysyłkę benzyny i wykona* 
nie nowych zamówień. O. k. Namiestnictwo (Centrala kraj. juf 
gosp. odbudowy Galicyi) w Krakowie wzywa, przeto WszyjfiĘ 
kich rolników, aby ?arówno w interesie własnym, jak i w i&t 
teresie ogólnym opróżnione baryłki z benzyny natyohmikst fŁ* 
fineryom zwracali, gdyż przez ich zatrzymywanie narażali 
dziesiątki pługów motorowych w kraju na unieruchomieni# 
% braku benzyny.

Etapowy urząd poczt, w Serbii. Ną terytoryum Serbii, 
zajęte® przez wojska austryacko-węgierskie otwartym zostąj) 
dla ruchu prywatnego etapowy urząd pocztowo-t-elegrańczny 
t? IJ b- Dopuszczone są ao transportu w obrocie: a) do wymie­
nionego urzędu: karty korespondencyjne, nadane w otwartym 
stanie listy, druki gazety) próbki towarowe, przekazy poczto­
we i listy z deklarowaną wartością, które musi sie nadać W 
stanie otwartym: b) od niego: karty korespondencyjne, otwarć 
te listy, druki (gazety) próbki towarowe, przekazy pocztowe, 
czekł pocztowej Kasy oszczędności, nadan© w otwartym st®* 
nie listy z deklarowaną wartością. Nadawani# przesyieh połę* 
conych jest dozwolone w każdym kierunku. Ponieważ etapów^ 
Urząd pocztowo-telegraficzny 6 b funkcjonuje także jako po­
czta połowa dla przydzielonych mu komend, oddziałów i 
kładów wojskowych, przeto wolno doń wysyłać takie urzę­
dowe 1 prywatne pakiety poczty polęwej, ale tylko dla sta­
cjonowanych w jego siedzibie komend, oddziałów i zakładów 
wojskowych, tudzież osób prywatnych w skład ich wchodzą 
cych.

Ruch pakietów do Turcyi. Wskutek rozporządzenia mi­
nisterstwa handlu z dnia 7 września b. r; 1 27.1.27 zogtał ruch 

a * m * '  my * tem je*
wolao przyj-

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Ze szkoły im. św. Scholastyki Uczenie© wpisaną do 

szkoły wydziałowej żeńskiej im. św. Scholastyki, zgroma­
dzą się w czwartek dnia 21. b. m. o god*. 2. po połn- 
dniu w gmachu szkoły wydziałowej żeńskiej im. św. Anny, 
uL Topolowa, II. p.

Sześciomiesięczny kurs spółdzielczy. Związek stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie urządza 
w Krakowi© 6-miesięczny kurs wieczorny, przenaczony dla 
pracowników naszych stowarzyszeń, inwalidów legiono­
wych i wojskowych, tudzież osób pragnących zaznajomić 
się z zaąadami buchalteryi, fcoresponaencyi i nauki o handlu.

Dzięki łaskawemu poparciu tej myśli przez tut. Aka­
demię handlową, która na C®1 tego kursu odstępuje bez­
interesownie lokal, uczestnicy kursu zostaną dopuszczeni 
do egzaminu, który ułatwi im zdobycie posad przy naszych 
stowarzyszeniach spółdzielczych.

Nauka odbywać się hędzl© od godziny 6. do 9. wie­
czór; a wykładać będą przeważni© profesorowie tut. Aka­
demii handlowej.

Wpisy na ten kurs podjął się łaskawie przyjmować 
JW]Pan Radca Kannenberg, Dyrektor Akademii handlowej 
w Krakowie, w biurze przy ul. Szewskiej L. 4 codziennie 
l  wyjątkiem świąt, między godz. 10. a 12. rano, włącznie 
do dpia 28. września b. r.

Warunki przyjęcia zależą od wykazania się poprze- 
dniemł naukami odpowiadającemi ukończonej IV. klasie 
szkół średnich, lub ukończonej szkole wydziałowej. Cze­
sne wynosi za cały kurs 120 koron i płatne będzie mie­
sięcznie po 20 koron z góry. Inwalidzi są od czesnego 
uwolnieni.

Szczegółowy program kursu otrzymają uczestnicy 
przed rozpoczęciem nauki, a na razie mogą go przeglą­
dnąć przy zgłoszeniu do wpisu.

O ii© wpisy osiągną liczbę 25. uczestników, nauka 
rozpocznie się dnia 1. października w tut. Akademii han­
dlowej przy ul. Szewskiej L. 4, I. piętro.

Egzamin kwalifikacyjny na nauczyciel w szkołach wy­
działowych rozpocznie się przed c. k. Komisją egzaminacyjną 
w TTr^ir/^A października b. r., ÓO-

Wiadomości kościelne.
Nabożeństwo żałobne, W ko ścielę OO* Franciszkanóip 

odbędzie się 22. b. m. o godz. 8. ranc za spokój duszy 
ś. p. X. Tomasza Bukowskiego, b, podkustoszego katedra^ 
negp uroczyste nabożeństwo żałobne, na które konwent 
uprzejmie zaprasza krewnych Zmarłego, przyjaciół, znajo­
mych i pobożną publiczność.

Reforma ormiańskiego patryarchatu schyzmaiyckiegfe 
Wiadomo ,ż© Ormianie schyzmatycy, mieszkający w TurcyŁ 
mieli dotychczas oprócz patryarchy, którego wybieraflj 
a którego zatwierdzał rząd, t, zw. „Zgromadzenie naród0r 
we4ł, które znów wybierało świecka radę przyboczną dl# 
patryarchy. Temu „Zgromadzeniu44 zarzucają Turcy 
możę nie bez racyi — że ulegało prądom rewolucyjny^ 
i wpływało przez ową radę przyboczną w łymsamym du­
chu na władzę kościelną. Żeby więe temu położyć koniec* 
nadal teraz rząd turecki Ormianom nowy „statut kośdfęjh 
ny‘4, w którym niema już mowy p „Zgromadzeniu narody 
wemu, tak, iż obecnie mają Ormianie, równie Jak wb: 
kie inne kościoły schyzmatyckie w Turcyi, tylko mdę 
chowną i świecką. Pienma składa się l  dwunasto V  
pów ! posiada prawa wyłącznie duchowne; druga s! 
się * biskupów 1 przedstawicieli wiernych. Tej ^Cruczo. 
adminietracyę kościołów, szkół I zakładów dobroczynnych 
Druga bardzo ważna reforma polega na tem, ź» uczynloni 
patryarchę podległego rządowi tureckiemu, całkiem nieza­
wisłym od patryarchy, rezydującego w Eczmladsia na Kai- 
kazie rosyjskim, który by! dotąd uwaźasy za głowę 
chowną wszystkich Ormian sohyzmatyków: w rzeczywisty 
ści jednak patryarcha w Konstantynopolu* zwany lakt# 
„katholikos“, nie troszczył się prawie wcsde o źrezmiia 
swego nominalnego zwierzchnika. Nadto był w Jerozoli­
mie trzeci patryarcha onniański, rządzący bzrdzo małą 
dyecezyą. Oprócz tego przysługiwał szumigr tytuł „katho- 
likosa44 takie dwom arcybiskupom (w SI# w Isyi Mniej­
szej i na wysepce Ath&mar). Otóż teraz będzie już tylko 
jeden patiyarcha-katholikós onniańsko-schyzmatyckl, rezyv 
dujący w Jerozolimie, który nie ma, żadnych .^trzymywąć 
stosunków z pątiyarcną w Eczmiadsiii. W ten Sposób spo* 
dziewa się rząd położyć tamę wszelkim agitacyom rewolt^ 
cyjnym wśród ludności tego wyznania. Czf to mu Elf 
powiedzie okaże przyszłość.

w Krakowie częścią piśmienną dnia 18 października 0. r., po- 
ęzem egzamin ustiiy. Podania wnosić należy do c,
k. Kady szkolnej krajowej w przepisanej drodze służbowej naj­
później do dnia 80 wrześni* 1915 r.

Wykluczenie zielonych pocztówek. Dyrekcya poczt ko­
munikuje: Wedle rozporządzenia ministerstw* handlu * 29 
sierpnia b. r. pocztówki poiowe (karty korespondencyjne) pry­
watnego nakładu wykluczać się będzfi© od przyjęcia 1 trans­
portu "pocztowego, jeżeli będą sporządzone z kartonu barwy 
zielonej lub w podobnym odcieniu. Wykluczenie nastąpi naw'©t

Odznaczenia. „Wiener Ztg44 ogłasza: Cesarz nadal 
krzyż oficerski orderu Franciszka Józefa j  dtkoracya wo­
jenną yr uznaniu znakomitych usług podczas wojny Łótofr 
sarzowi Lwowa staroście A. Grabowskiemu, w uznani 
doskonałych usług w szczególnym użycie nadał krzyż ha? 
walerski orderu Franciszka Józefa z dekoracją wojenną 
staroście Ludw. Wykowskiemu, eekmtarzowi namiestnh 
ctwa Janowi Mikoszowi i starszemu lekarzowi powiatowemu 
Śt. Karpińskiemu, starszemu komisarzowi dyrekcyi policyi 

Krakowie St. Krzyżanowskiemu, 
fcłoty krzyż zashigi z koroną na wstędze medalu w^ 

Jecznoścl pielęgniarce ochotniczce Jadwidze Schwanei 
berg-Czemy we Lwowię, w Uznaniu doskonałych usług 

wojnie lekarzowi Janowi Łatinikcwi w Krakowi®, kĆ" 
misarzowi policyi we Lwowie Janowi Kasprzykowi, cj§* 
cyałowi kancelaryjnemu dyrekcyi policyi w Krakowie Ą* 
nowi Sokołowskiemu.

W uznaniu pełnych poświęcenia usług w służbie saat 
tanej podczas wojny oohotnicźrm pielęgniJ^kom.: hr. 
rolnie Dzieduszyckiej, hr. Zofii Smarzęwskiej i Róży Łu­
kaszewicz, wszystkim trzem we Lwowie; w uznaniu d$> 
skonałych usług w szczególnem użydu komisarzom powia  ̂
towym Leonowi Kolarzowskiemu", Edmundowi Prezentuj# 
wieżowi, kancelistom namiestnictwa Franciszkowi Jira«k& 
wl i Drowi Janowi Ossolińskiemń, komisarzowi polloyl w# 
Lwowie Wojciechowi Wojtykowi, adiunktowi urzędów pm 
raocniczych dyrekcyi policyi w Krakowie Władysławowi 
Brauerowi.

Złoty krzyż zasługi na wstędze medalu walecznośoi 
w  uznaniu patryotycznego zachowania się przed nieprzyb 
jaclelem buchalterce Helenie Sochackiej we Lwowie, w fr  
znaniu doskonałych usług w szczególnem użyciu koncept 
storn poiieyi w Krakowi© Alfr. Barcie, St. RyćzkowsŁiem^ 
Edw. Wnękowi, Janowi Wyrodowi, tudzież oficynom kaS 
celaryjnym Jó®. Lubicltlerflu 1 Janowi Kulczyckiemu.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. ^
Środa: „Pan Benet44 
Czwartek i Piątek:

i „Ciotunia44, ceny popularne* i 
Rabusia44 G. Zapolskiej.

Sobota: jes ien n y  ptak44, nowość, H. Balaill©4*.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Środa: „Księżniczka czardasza44. ,
Czwartek: „Damy i huzary4*, komedya w trzech aktaelf 
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Berlin dnia 20 września 1916.
Wielka główna kwatera donosi dnia 19 września.

Z achodni teren .
U grupy wojsk! następcy tronu Rupreehia w obsza­

rze Soasmy wskutek niepogody nie było większej dzia­
łalności bojowej. Minio to działalność artyleryi była po 
obu stronach czasami bardzo gwrdtowna. Na wschód 
od Głuchy i Combles pozostawiliśmy przeciwnikowi kil­
ka zupełnie zniszczonych strzałami rowów i odparliśmy 
częściowe ataki pod BeSloy i VerLnandoviller8.

Grupa następcy tronu: Na lewo od Mozy atak fran­
cuski na zachodzie zbocze Martwego Człowieka zawła­
dnął przemijające jednym z naszych rowów.

W schodni teren.
Grupa wojsk ks. bawarskiego: Niemieckie i austro- 

,węgierskie wojska generała Berahardiego pod kierowni­
ctwem generała Clausiusa zdobyły silnie umocniony ro­
syjski przyczółek mostowy na północ od Zarzecza nad 
Stochodem i ścigały nieprzyjaciela, aż na brzeg wscho­
dni. Wpadło w nasze ręce 31 oficerów i 2511 żołnierzy, 
Oraz 17 karabinów maszynowych. Pod Perepclnikaihi 
/między Seretem a Strypąj niemiecka patrol strzelców 
wzięła do niewoli dwóch oficerów i SD żołnierzy.

Front arcyks. Karola: Kontratak nad Narajówką 
przyniósł nam dalsze powodzenia. Liczba jeńców wzro­
sła na przeszło 4200. —  W Karpątach od Smotrca po 
okolicę Kirlibaby żywe walki. Wiele silnych ataków ro­
syjskich odparto. W obszarze Ludowy osiągnął nieprzy­
jaciel małe sukcesy. Po obu stronach Dorny Watry Ro- 
syanie I Rumuni przy daremnych próbach ataku ponieśli 
ciężkie straty. W Siedmiogrodzie zostali Rumuni pobici 
przez wojska generała porucznika von Staafoaa na połu­
dniowy zachód od Hatszeg. Ściga się ich.

Bałkański teren.
Grupa wojsk Meckensena: Wojska sprzymierzone 

wtargnęły w kilku miejscach do urządzonych wczoraj 
rosyjsko-rumuńskich stanowisk.

W  kotlinie Floriny rozwinęły się nowe walki.
Pierwszy kwatermistrz Ludendorff.

Na froncie rumuńskim.
Głosy rumuńskie.

Berlin. (Tel. pryw.) „Lokalanzeigeru donosi « Bu. 
karesztu: „A  d e v e r u 1“ mówi między wierszami o wie- 
kszym o d w r o c i e  armii r u m u ń s k i e j  w D o b r u ­
d ż y ,  w którym mogą być zawikłane także wojska r o ­
s y j s k i e .  W  sztabie generalnym papuje zawód z powo­
du niewystarczającej liczby rosyjskich wojsk pomocni-

Komunikat bułgarski.
Biuletyn bułgarski.

Sofia. (B. kor.) Sprawozdanie sztabu bułgarskiego. 
19 bm. Front macedoński: Ożywione walki około Flori­
ny trwają dalej. Wszelkie próby nieprzyjaciela zdoby­
cia góry Kajamakaclan rozbiły się wskutek naszych sil­
nych kontrataków. W nizinie Moglenicy ł po obu stro­
nach War daru słaby ogień artyleryi. Na wzgórzach Be- 
lasica Pianina nasz© patrole spędziły przeciwnika i zaję­
ły wsio Sugowo, Mamiea, Goral I Dolni Poroj, W tych 
miejscowościach znaleziono wid© pozostawionego matę- 
ryalu. W Górnym Poroju Włos! pozostawili 200 kara­
binów maszynowych. Na froncie Strumy i na wybrzeżu 
morza egejskiego nic ważniejszego.

Front rumuński: Wzdłuż Dunaju spokój. Wielka 
bitwa rozgrywająca się na linii wsi Mora, Lui, Mamłc- 
Arabag!, Cocargea, Cobadinu, Tuzla, ma przebieg dla 
nas pomyślny. — Na wybrzeżu morza Czarnego panuj© 
spokój.

wania i wzięliśmy w niewolę 1.077 ludzi WTA$ z 20 ofi- 
cerami.

Echa „przymierza".
Ltigano, (B. kor.) Deputowany D e M a r i n  i s  w 

(Jzienpjku „Roma“ podaje nieznato© dlotąd a chiurakto­
ry styczne szczegóły o stanowisku Włoch wobec Au- 
stro-Węgier już w czacie przesilenia aneksyjnego bo* 
ś n i a c k o - h e r c e g o w i ń s k i e g o .  Mianowicie, że 
ówczesny włoski min. spraw zagranicznych T i 11 o n i 
na zjeździ© w D e s i o powiedział do rosy i  min. spraw 
zagranicznych I z w o l s k i e g o ,  ż© jeżeli on pragnie 
wojny, to Włochy wraz * R o s y  ą wypowiedzą wojnę 
Austro-Węgrom, Izwolski na to się nie zgodził, ponie­
waż Rosya wówczas przebyła wojnę z Japonią i An­
glia i Francya odroczyła rozpoczęcie wojny. Od tego 
czasu jednak zacieśnił się stosunek międlzy Rzymom a! 
Petersburgiem.

Wiedeń. (B. kor.) Komunikat rosyjski z d. 17 b. m. 
Na południe od B r z e ż a n  na prawym brzegu Z ł o ­
t e j  L i p y  zacięte walki. Wojska nasz© pobiły nieprzy­
jaciela, zajęły część jego stanowisk, i wzięły do niewoli 
14 oficerów i 537 żołnierzy t u r e c k i c h .  W okolicy 
rzeki N a r a j ó w k a  i linii kolejowej P o d w? yi s o k i  e- 
H a l i c  z walka toczy się dalej. Nieprzyjaciel poniósł 
znaczne straty w zabitych i rannych, pozostawił w na. 
szych rękach około Si74 jeńców, wyłącznie N i e m- 
c ó w, w tern 34 oficerów, oprócas tego 20 karabinów 
maszynowych i dwa działa dla rowów strzeleckich. Na­
sze waleczne oddziały k r y m s k i e  zaatakowały dwie 
nieprzyjacielskie baterye, rozniosły artylerzystów na 
szablach, wysadziły trzy działa w powietrze, 1 54 w o­
zów amunicyjnych, których nie mogły wziąć z sobą, po­
nieważ z pomocą przybył batalion niemiecki i otworzył 
silny ogień karabinów maszynowych i dział przeciw' 
szwadronom, W Karpatach lesistych gdzieniegdzie spadł 
śnieg i nastały mrozy.

18 września popołudniu. Nic ważnego.
Car bułgarski w kwaterze następcy tronu.

Wiedeń. (B. kor.) Car F e r d y n a n d  bułgarski bawił 
dnia 15. b. m. w kwaterze n a s t ę p c y  t r o nu  wraz 
z ks. Borysem. Zaraz po powitaniu nastąpiła dłuższa kon- 
fereneya w wagonie. Nazajutrz król udał się na front ar­
mii gen. K o e r e e s a .  Car Ferdynand nadał arcyksiędu 
krzyż.kawalerski za waleczność, \

,S t e a g ul £ł wywodzi, ii R u m u n i a  znajduje 
się n a r o z d r o ż u ,  ponieważ Rosya żąda by Rumunia 
przez akcyę w S i e d m i o g r o d z i e  wspierała akcyę 
Ę r u s i ł o w a, podczas gdy Francya, Włochy 1 Anglia 
ży <s zą sobie głównej akcyi w D o b r u d ż y  celem popar­
cia operacji, gen. S a r r a i l a .  Niepewność celów wojny 
oddziałuje na. bieg wojny. Rumunia musi tam walczyć, 
gilzie ją jej własne interesy wołają. Jakkolwiek pismo 
pi© podziela pessynizmu stolicy, to jednak musi przy- 
zn- ć, iż przed 14 dniami sytuacyę wyobrażała so{)io ko­
rzystniej niż dzisiaj.

Sytuacja w Dobrudży.
Berlin. (Te.l pryw.) Sprawozdawca „ V o s s i s c h e  

Z t g ‘ł pisze: W D o b r u d ż y  wojska ścigające prze­
ciwnika, weszły z nim znowu w kontakt. Rumuni stanę­
li dp walki w odległości około 18 km .od miejscowości 
M e d ż i d j e, położonej przy linii kolejowej K o n s t a -  
Ó a-C z e r ii a W o d a*. Tam znajdowały się z dawna już 
przygotowane stanowiska. Gzęść wielkiej linii obronnej 
wysuniętej przed linią kolejową wybudowana została 
jeszcze przed wybuchem wojny. Atak jest w toku. Zna- 
ćfcąpi© ostatniego bułgarsko-niemiocldego zwycięstwa 
w D o b r u d ż y  polega na tem, że i n i c j a t y w a  na 
tym terenie wojny przeszła w ręce B u ł g a r ó w  i 
N i e m c ó w ,  którzy mogą teraz narzucić przeciwnikowi 
swoją wolę.

Obawy włoskie.
Lugano. (Tel. pryw.) W wiadomościach z Rumunii 

wyrażała włoskie „Secclo“ obawę, iż pracz zwycięstwo 
w D o b r u d ż y  silna armia b u ł g a r s k a  wynosząca 
80,800 ludzi otrzyma s w o b o d ę  r u c h ó w ,  Rumunia 
musi odczekać w któiym kierunku podjęte zostaną no­
we operacye bułgarskie.

Pesymizm francuski.
Genewa. (Tel. pryw.) „Echo de Paris“  pisze: Zdaje 

się, iż r o z s t r z y g n i ę c i e  w D o b r u d ż y  istotnie 
już n a s t ą p i ł o .  Sen o pochodzie r o s y j s k i m  na 
K o n t a n t y n o p o l  i połączenie się Rosjan z armią 
gen. S a r r a i 11 a rozwiał się.

Kandydaci na posady.
Sofia. (B. kor.) Jak dzienniki donoszą, wraaj z ar­

mią rosyjską przybyła do D o b r u d ż y  oąła brygadia 
urzędników administracyjnych, którzy mieli objąć ad- 
ministracyę w miastach bułgarskich, które miano zdo­
być. Urzędnicy ci, jak dzienniki podają, będą teraz u- 
życi do czyszczenia ulic. w tych samych miejscowo­
ściach,, dla których byli przeznaczeni.

Hr. Czermin w Sztokholmie,
Sztokholm. (B. kor.) Poseł a u s t r o - w ę g i e r s k i  

i poseł b u ł g a r s k i  w Bukareszcie otrzymali ze strony 
r o s y j s k i e j  upełnomocnienie do o d j a z d u  i przybyli 
tutaj wraz z personalem obu poselstw i konsulatów.

Zapasy tytoniu —  w Kawaili.
Paryż. (B. kor.) „Temps“ donosi, że B u ł g a r z y  

znaleźli w K a w a 11 i między innemi tytoniu za 150 mi- 
Uónów fi*.

Bitwa pod Salonikami.
Komunikaty francuskiej armii wschodniej.

Wiedeń. (B. kor.) Komunikat armii wschodniej * 
dn. 16 b. m.: Między S t r u m ą  aj W a r ć a r e m  gwał­
towna walka działowa. Utarczki u stóp góry Y  e 1 e s
i u dostępów do MsmkoYO. Posuwamy się w obszata© 
Y e f c r e n i k  — K a l m a k e a l a n .  Sorbowi© ścigają 
szybko pobitego nieprzyjaciela. Na zachód od jeziora 
O 8 t r o v o  przekroczyli rzekę B r ó j ,  10 km. od F 1 o- 
r j n y .  Zdobyli oni ogółem S2 dział. Francuzi i R osja­
nie przekroczyli wzgórz© Malarska, i posuwają gię zwyv 
cięsko w obszarze F 1 o  ni a y. Nasz© latawca rzuciły 
bomby na M o n a s t y r .

K o m u n i k a t  t dn. 17 b. N!» froncią St rur  
m y  stoczyły angielskie oddziały.wywi&dowoz© m 
śiw© p o ty a ii na lewym brzegu, biorąc jeńców. W 
rach Yeles i nad W&rdairen* dość żywa wałka <hd 
wsl Na wschód od C z e r n e j  dotarli Serbowie w boa- 
posredńle pobliże Y e t r e a i k a l  | K a t m a i k a * * ! * -  
n u, po szeregu zaciętych, na ich korzyść rozstrzygają­
cych walk.

Na zachód od jeziora 0  s t r  o t  o kontynuują 
S e r b o w i e  przeprawę przez rzekęw Ich aitykry^ <► 
strzeliwuje gwałtownie oszańcowanych na prawym 
brzegu Bułgarów.

Na lewem skrzydle siły francusko-rosyjski© po­
suwają się szybko naprzód. Znajdują się one pr*ed 
F 1 o  r i n ą.

Komunikat serbski
Wiedeń. (B. kord Saloniki do. 10 b. tó.5 N&k© 

wojska prąc w kierunku F l o r i n y ,  zaatakowały buł­
garskie oddziały i owładnęły główmemj meprzyjaci©^ 
skiemi liniami obronnemj na M a l k a  N l d z ©  i 
k a  R e k  a. Armia gen. B o j a d j e w a  cofa się W nie­
ładzie na M o n a s t y r ?  Serbowie wzięli wielu jeńców 
i zdobyli 29 armat wszelkiego kalibru, zwracają© je nar 
tychmiast na Bułgarów, którym zadali wielkie straty* 

K o m u n i k a t  * dn. 17 b. u li Wcaorsd konty­
nuowaliśmy ataki w obszarze M o g i e n y. Nieprzyjar 
ciel jest tam bardzo silny,. Musimy eię wspinać va pnŁ- 
wdlziwe mury skalno. Zdobyliśmy dalsze działaj kara­
biny maszynowe i aumnicyę. Nasze straty są małe, 
przeciwnika powabne .

Wojna z Wiochami.
Komunikat włoski 

Wiedeń. (Tel. pryw.) Komunikat włoski z d. 10 bm. 
W dolinie S u g a n a  odparliśmy ataki między potokiem 
O o a l b a  a Ma o r a .  W dolinie F l e i m ś  CAvi s ł o )  
wspiął się batalion naszych dzielnych alpini na strome 
skały na półn. wschód od O a u r i o l  i zdobył stanowi­
ska grzbietowe na wysokości 2318 m. Załogę składają­
cą się z wojsk tyrolskich częścią rozprószono, częścią 
(100 ludzi) wzięto w niewolę. W obszarze potoku F eł i -  
z o n (Boite) odparliśmy nowy atak przeciwnika na na­
sze stanowiska na szczycie Forana.

Na froncie A l p j u l i j s k l o h w  obszarze P 1 a y a 
i G o r y c y i  intenzywna walka działowa. Na w y  ż y ­
li i e K  r as u kontynuowała nasza piechota ataki na sta­
nowiska przeciwnika na wschód od doliny Y a 11 o n e. 
Na lewym skrzydle zdobyła silnie przez przeciwnika ob­
sadzone wzgórze S an  G r a d  o. Dalej na południe od 
L o k w i o y  i wschód od O p p a c h i a s e l l a  zdobyli­
śmy we wspaniałym ataku na bagnety rozległe obwaro-

Na Zachodzie.
Doniesienie Joffrê a.

Paryż. (B. kor.) Wczorajsze sprawozdanie wieczorne 
sztabu generalnegó opiewa:

N a p ó ł n o c o d  S o m m y  silnie wymierzony atak 
uczynił nas panami jednego punktu węzłowego rowów 
nieprzyjacielskich około 200 metrów na południe od 
O o m b r e s .  N a p o ł u d n i e o d S o m m y  trwała dalej 
zacięta walka w D e n i ę c o u r t .  Skoro nasza piechota 
zdobyła wieś 1 wzięła do niewoli ostatnich obrońców, 
wysunęła swoje przednie straże mniej więcej na 1 km, 
daleko ku Ablainconrt. Równocześnie działania bojowe 
doprowadziły do spędzenia nieprzyjaciela z trzech ma­
łych lasków na południowy wschód o d D e n i e c o u r t  
i do obsadzenie wielu rowów na południowy wschód od 
Deniecpurt.

Atak hydroplanów niemieckich.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa 18 września: NaiSbe 

Samoloty ponownie zaatakowały t  dobrym skutkiem 
nieprzyjacielskie siły1 morskie, stojące przed wybrze­
żem F 1 a n d r y  i, złożone Z 2 monitorów* 16 kontrfcor- 
pedowców i 1 okrętu dła samolotów. Na okręcie ma­
cierzystym samolotów stwierdzono celne trafienia. Je­
den z samolotów nieprzyjacielskich, które się wznio­
sły dla odparcia naszych ataków, został zmuszony eto 
wylądowania nai terenie holenderskim.

Otwarcie parlamentu holenderskiego,
Haga. (B. kor.) Przy otwarciu stanów generalnych wy-

rosiła królowa mowę tronową, w której stwierdza, że 
o t ą d  Holandya pozostała w pokoju, a stosunki jej u© 
w s z y s t k i c h  mocarstw mają charakter p r z y j a z n y .

Z Grecyf.
O charakter nowego gafełceftl. .. _

Londyn. fB. kor.) Reute? donosi, is  an j f leleKIe  
kda dyplomatyczjne są zdania, iż n ^ w y  g t eoki  ga­
b i n et  z a d o w o l i  L o n d y n  tylko wtenczas, JeżeJt 
bęide gabinetem t y 1 k o do prowadzenia sx>gaW, a ide 
gabinetem politycznym.

Zajście grecko-anglełskle.
Amsterdam. (B. kor.) „Daily Telegraph" donosi z 

Aten: M a j o r  wojska g r e c k i e g o D r o s s o p u l o *  
37 bm. zażąda! w biurze kontrołnem angielskiem pasz­
portu. Kiedy mu odmówiono, obrzucił obelgami urzędni­
ków biura, wobec czego wezwano go, by budynek posel­
stwa opuścił. Major odszedł, zawołał jednak straż z mi­
nisterstwa skarbu na pomoc. Zjawiło etą p  żohdeiay 
z najeżonvmi bagnetami, którzy ustawili się ^rzed bu­
dynkiem poselstwa. Kiedy urzędnicy angielscy dobyli 
rewolwerów, żołnierze znjkli. Major D r o s s o - p u l o s  
próbował p r a e mo c ą  w t a r g n ą ć  do b u d y n k t t ,  
usunął służbę poselstwa na bok, i za wszelką ceną chciał 
rozmówić się z posłem. W końcu przyjął go poseł Elliot 
w obecności urzędników, którzy byli świadkami zajścia. 
Nie Jest Jeszcze rzeczą wiadomą, jak poselstwo myśli o 
tym wypadku, i czy zażąda usprawiedliwienie go.

Polski korpus pomocaiczy.
W iedeń. (B, kot.) Z kwatery wojskowej 

donoszą: Na wuioeek naczelne] komendy armił 
! k . Apostolska Moóó raczył zezwolić, by* Legiony 
skia m iały nazwą „Polskiego korpusu pomocniczego* : 
odpowiednio zostały rozszerzone, dale] by  
do legionów e. i k. oficerowie nosili mundur 
i by pułki Legionów polskich otrzym ały narodowe 
rągwie pułkowe.

Zwołanie Koła polskiego.
W iedeń. (B. kor.) Z Koła Polskiego. K o m u n i k a t  

sekretaryatu K o ł a .  Dnia 19 września br. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa B i l i ń s k i e g o  posiedzenie 
p r e z y d y u m  K o ł a  Polskiego, w kt&tesc wz^li u- 
dział minister dla GaSeyi Morawski, wiceprezesowi© 
braJhamowica, Daszyński, German, Głąbiiski, Kędżjof 
i sekretarz Koła Jabłoński Na podst&wie sprawozdłb 
nia prezesa Koła o sprawach politycznych uchwaleni 
po dyskusyi jednomyślnie, aby % f c o ń o e m  Wr z e ­
ś n i a  odbyło się p o s i e d z e n i e  K o f g  P o i s k l ń *  
g o  w K r a k o w i e  z następującym porządkiem dziej* 
nym; 1) sprawozdanie prezesa o sytuacji politycznej 
2) z w o ł a n i e  p a r l a m e n t u  i wyfiór d e l e g ą >  
cyij 8) sprawozdanie z działalności kom isji gOS; 
czej Koła; 4) referat o postępach w  odbudowie 
5) referat o sprawach aprowizacyjnych. Płożone 
pnie przez prezesa Koła sprawozdanie o  p&śzc 
sprawach krajowych przyjęto po dyskusyf do 
ści. Wieczorem odbyło się posiedzenie komisji p o i l i ;  
c z n o }, z którego ogłoszony będzie osobny komunika

Deputacya galicyjskkli organizacyj ekonomicznych,
W iedeń. (T el w!.) Dziś popołudniu p m . n f e  _ 

S t u o r g k h  wepótnię z min. skarbu L e t b e  
przyjmie d e p u t a c / ę  z  Gal ł i Of y^ z^eeoną je 
staw icieli centralnych organizacyj rołniefcyeb, 
cyj kredytowych, stowarzyszoń zą b k o w y ch  i 
damsyoh, repm erutantów handlu I promysfl* ( 
dów acekurapyjnych. Deputacyt ta WręcaJ fbjU 
ryal wi sprawi© nowych podatków' 0g$O83O&ycft f  
cea  z 28 slerpreą b. r„ o ile sfę one odńoezą Jat 
c y l W za»tępstwie prezesa Kbhg polskiego pópró 
deputsaoyę wiceprezes Eksc. A b r a h a m  o w i  oz .

H A D E 8 Ł A I Ł

DENTYStA 1
Dr TADEUSZ KASPRZYCKI

za Lwowa ordynują obecnie

Wiedeń I. B. Goldschmidgasse 6.
(ulica łącząca Stefanspl&U i Petenplała).

Sejm węgierski.
Budapeszt, (B. kor.) W dalszej dysku sji nad Wplo- 

akaimi o z w o ł a n i e  d e U g a e y l  p os^  M e z ó f f y

rowiada, że powoływanie się, i i  rząd austryacki n i 
e s t  p e w n y  normalnej pracy parlamentu i delegacj 
austryackiej nie mogą W^pry podaelać. Jeat przeko- 

nany. że gdyby delegacye tdę zebrały^ byłaby to potężna 
manifest&cya, że A u s t r y a ł  W ę g r y a ą  zdecydowa­
ne przeprowadzić narzuconą im w o^ e ai do zapewnie­
nia warunków u c z c i w e g o  p o k o j u .  Atakuje nieu­
dolność dyplomacji przytaczając los Siedmiogrodu, jako 
smutny jej przykład. Koniecznem jest też by podkomi­
tet delegacyjnej komisy! wojskowej zbadał umowy w 
sprawie d o s t a w  w o j s k o w y c£ l Nie jest prawdą 
jakoby opozycya tylko dlatego dążyła do zwołania dele- 
gacyi by obalić T i s t ę ,  S t u e r g k h a  i B u r i a n a .

Poseł P o l o n i i ,  polemizuje % wywodami hr. Ti- 
szyi i oświadcza: Nieprawdą jest jakoby wnioeek A n - 
d r a s s e g o  był mieszaniem się w wewnętrzne sprawy 
Austryi Nie można dopuścić by różne osoby decydować 
ły o losie całej monarchii, trzeba bezwarunkowo k o n ­
t r o l i  p a r l a m e n t a r n e j .

Margrabia Jerzy P a l l a y i c i n i ,  part. konsł*, do­
maga się zwołania delegacyi by min. spraw zagrań, mógł 
się wytłumaczyć przed odpowiedniem forum. Mówca 
krytykuje postępowanie różnych organów k i e r o w n i- 
o t w a  a r mi i .

Domaga się sprawiedliwego r o z d z i a ł u  o d z n a ­
c z e ń ,  przyczem należy czynić różnicę między odznacze­
niami za waleczność na polu walki a zasługami na in- 
nem polu wojennem.

Pos. U g r o n ,  partya konstytucyjna omawia szcze­
gółowo s p r a w ę  p o l s k ą  i oświadcza, że można po- 
zyslcać n a r ó d  p o l s k i  t y l k o  w t e n c z a s ,  jeżeli 
polepszy się jego położenie p r a w n o p a ń s t w o w e  
1 jego administracyę w porównaniu z poprzednimi sto­
sunkami.

Po przemowie Smreczanyiego, obrady odroczono na
jutro.

I PRALNIA CHEMICZNA
dawniej W. HERlt obecnie

=  GUSTAW WĘGRZYN = r .
FABRYKA UL KRÓU LES2CZYŃ3Xtf80 & WE UT6WS. 
K&stsry pnylącta: di. Krtta Utztzyśskltąt 9. I ja *  

kowska IS. I Koohsnowsk.ega I. L p.
przyjmuje

do chemicznego czyszczenia, apretowania i fatbowaniai
Wudhie suknie damskie w całości luk pme. Hhiw
ma męskie, ubrania dziecinne. — Mundury wojską 
wo i urtądnicze. — Pióra strusie i 
Boa, fhtra. — Meble, portyery, kapy, dywwif,:
M wszelkiego rodząju. — Ornaty, chorągwią 
dary, stuły i inne przybory keidelne. — Jtfkr 
białe i kolorowe. — Oraz wuatide inno 

w zakres ten wchodzące.
Wykonanie szybkie, pierwszorzędne, 

CENY UMIARKOWANEJ

&

Tm spokój dusay ty*

i rodziny
odprawioną będzie doroczna

msza św.
we środę dnia 20-go b. m. o godzinie 9-tej rano 

w kościele św. Krzyża.

Z MALCZYŃSKICH

ZOFIA JANICKA
zmarła opatrzona sw. Sakramentami dnia H*go 
W rześnia 1916 roku w Chyro wie o czem ciężko 
stroskany mąż, wszystkich Krewnych, Przyjaciół, 

i Znajomych zawiadamia.

Przyjmuje zamówienia na Obrazy I Figury do Ołtarzy, Feretrony, Sztandary, Chorągwi© 
Pańskiej. Dostarcza Obrtzy i Krzyża do sal azkelnych. =as=sa Ceny kofiknraKjtno



Sti. 4 „OŁOS JTARODD" z 8njs 20 Września 1910 reku. m  460.

Wfedomeś&l od wywiezionych do Rsssfi.
w dalszym cijj 

wywiezionyol
w

Kula Szczepan zawiadamia brata Jana w Sosnowcu, 
Franciszka w Zwierciu i żonę Agnieszkę w Podzamczu, że 
zdrowy i prosi o odpowiedź tą samą drogą.

Jadwiga Klukow&ka zawiadamia ukochaną córkę Zo- 
ię. Chętnikową w Warszawie, Wspólna nr. 33 m. 5, księdza 
jluryłowicza i p. Dudzińską, ul. Sofijpka, dom własny w Gro­
dnie, że z synami: Witoldem i Włodzimierzem mieszkała
W Orle, od maja w Lipiecku, gubf tambowskiej. Prosi o 
Wiadomość.

Rudolf Tadeusz Krzyżanowski, pracownik b. kolei Nad­
wiślańskiej prosi księgarnię p. Masłowskiego w Miechowie, 
ziemi kieleckiej o zawiadomienie jego ojca w Charsznicy 
Władysława Krzyżanowskiego, że wszyscy są zdrowi i na 
dawnych stanowiskach. Ja na rygo-orłowskiej kolei w Wi­
tebsku; Władziowie na pół.-zachod. w Czemowicacb, Henio­
wie w Kijowie, Gawłowski na Aleks.1 w Możajsku, nieźle 
nąm sę powodzi. Jedyne pełni troski i niepokoju o zdro­
wie ukochanego tatusia i rodzeństwa. Kartę Olesia otrzyma­
liśmy. Ucałowania wzyskim. Pozdrowijenia prawdziwym 
przyjaciołom. Tadek.

Ignacy Korewo z rodziną i Józef Hryniewski z córką za­
wiadamiają, że są zdrowi i mieszkają na Uralu, kopalnie as- 
betu i proszą o wiadomość o Annie KoreWinie z Poniewie- 
Źyka, o Rózi Korewiance, Karolinie Witkowskiej, Adamie 
Korzeniewskim z Nowotrzeb, gub. kowieńskiej. Upraszamy 
o wiadómość tą drogą.

Mieczysław Kluczewski, student uniwersytetu piotro- 
grodzkiego, donosi matce Malwinie Kluczewskiej w maj. Mi- 
fas?iewicze, gub. grodzieńskiej, pow. Słonimskiego i znajo­
mym, że jest zdrów i mieszka w Piotr ogrodzie. Lato ępędza 
u krewnych. Pisał kilka listów przez Szwajcaryę i Danię; 
nie wie, czy doszły. Wiadomości z za kordonu nie miał.

Ludwik Kurnatowski w Piotrogradzie, ul. Pantelejmo- 
nowska nr. 17, zawiadamia żonę Maryę Kurnatowską w War­
szawie, nl. Nowosenatorska nr. 8, %& jest zdrów i powodzi 
mu się Robrze. Prosi o wiadomość tą drogą.

Aleksandra Kujawska zawiadamia syna doktora Zyg­
munta Kujawskiego w Warszawie, że jest zdrową, otrzymała 
wiadomość przez Bern. Wszyscy są zdrowi. Pozdrawiamy 
was.

Jan Kąszczak, właśc. zakl median, w Lodzi, zawiada­
mia Bronisławowstwo Karznickicli w Łodzi na Widzewie, 
ie jest zdrów i mieszka w Moskwie, Sretienka, Pieczatnikow 
ąauł. nr. 7 m. 3. Wandzia wyszła za zamąż za urzędn. kol. 
W- W. Lewandowskiego i mieszka w Połtawie, Nowo-Niko- 
fejewska ul. nr. 55. Prosi o wiadomość. Andzia w Połtawie.

Kobyliński Konstanty zawiadamia rodziców w Mła­
wie, że zdrów, jest na posadzie i dobrze mu się powodzi. 
Prosi o wiadomość, list wysłany. Acres: gub. kowieńska, 
poczta Brasław, majątek Belmont, ksiądz Tyszko. .

Aleksander Kobalcwski zawiadamia żonę Antoninę, że 
jest zdrów, mieszka u sióstr w Ma&towej i zasyła znajomym 
ukłony.

Kopwischer Aleksander z Holendrów-Brzezióskich, pow. 
konińskiego, zawiadamia żonę Emilię z Breifclerów i rodzinę,

zdrowy i prosi o odpowiedź tą samą drogą. Uprasza 
„Kuryer Warszawski”  o przedruk niniejszego.

Zdzisław Kronenblech-Kroński zawiadamia doktorstwo 
Szancer w Piotrkowie, że Lewenstęinowie mkszkąją w No- 
wourgenczy, są zdrowi, dobrze t o  eię wiedźm i zapytywali
A wasze zdrowie.

Dr Kołakowski zawiadamia Edwarda Szawłowskiego 
z Warszawy i Ciechanowskiego z Komorowa w Lipowskiem, 
te Mila, Tadzio, Ala i Blaucia są zdrowi Proszą o wiadomość
0 sobie. Mieszkają w Moskwie, Proswiryn, zaułek nr. 15 
(przy Sretience).

Wiktor Królikowski, Pietrogród, Sjeszyńska nr. 19, pro­
si p. Steckiego z Błonia, p. M. ~Łukasiewicza w Warszawie, 
W. Wutke w Wilnie i innych przyjaciół o wiadomość o bo­
bie i aptece.

Kigara Józef prosi ks. proboszcza parafii Józefów, pow. 
TądomSkiego, o zawiadomienie żony Feliksy w Gzowicach, 
ie zdrowy. Proszę o odpowiedź tą samą drogą.

Stefan Kowalski, sanitaryusz Czeiwonego Krzyża w Mo- 
hylowie gub., Mała Sadowa nr. 19, zawiadamia rodziców 
Jana i Sabinę z Borowskich Kowalskich w Warszawie, Le­
szno nr. 100 m.75, żonę Feliksę Kowalską we wsi Wola., za 
Warszawą nr. 2 i braci Henryka i Marcelego, że żyje jest 
zdrów. Prosi o wiadomość o rodzinie.

Józef Kosmalski z matką urzędnik W. W. na da­
wnej posadzie; Piotrogród, Pradolnyj pereuł. 2, m. 8, Jan 
Mieczysław Stobbe, Białobrzeg, gub. radomskiej, uczy się 
w Beminaryum w Gorbatowie, niżeger. gub.: Józef Stobbe 
nauczyciel z Wielkiej Woli na dawnej posadzie. Inżyniera 
p. Krotkowa prcMmy zawiadomić matkę \ siostrami w War­
szawie, Polna 62, u p. Stodulskich brata Leona Stobbe z Ka- 
wlówki koło Grójca, szwagra aptekarza, że wszyscy są 
zdrowi.

Katarzyna Korbut w Witebsku, 3 Jełagski zauł. nr. 
33, zawiadamia rodzinę, że jest zdrowa i prosi o wiado­
mość.

Michalina Kosińska z córką i bratem mieszkają w Tule, 
Nikołajowska nr. 48, proszą o wiadomości męża, rodziców
1 znajomych w kowieńskiej gub., poczta Krakinów, majątek 
Antonogol.

Kińklerowa Izabela z Pabjanic, prosi siostrzeńca Dra 
Ludwika Ręezkowskiego mieszkającego oestatnio w Gene­
wie Szwajcarya, O wiadomości b sobie- i rodzinie. Mieszka 
obecnie w Buczy, gub. kijowskiej.

Jan Kiljański zawiadamia, ciocię Karolinę Kiljańską, 
Warszawa, Plac Witkowskiego ńr 4 m. 88 i rodziców w Ka­
zimierzu nad Wisłą, że jest zdrów i znajduje się na starem 
miejscu. Prosi o wiadomości.

Rodzina Kiebabczy zawiadamia swoich w Kilecach, że 
są zdrowi i znajdują się w Moskwie. Proszą o wiadomość tą 
samą drogą. Jak zdrowie ojca? Adres: Astrachański zaułek 
nr 1— 15 m. 3.

Jan i Władysława Kliinasiewiczowie z gub. radomskiej, 
paw. kozienickicgo, m. Zwolenia, zawiadamiają syna Broni­
sława, siostry Józefę Cielecką z mężem i Antoninę Majew­
ską, że są zdrowi. Proszą o wiadomość, czy Józef Bienias 
jest w Zwoleniu i czy żyją. Córka Janina z mężem w Mo­
skwie, tnieszkają razem, ul. Pusta nr 58 m. 2 Aleksander 
Świontek.

Wanda i Franciszek Karpińscy z córkami zawiadamiają 
rodzinę w Warszawie, że są zdrowi, mieszkają w Moskwie, 
Kożdiestwienskjj bulwar nr 9 m. 4. Kaziowie są z nami. In­
teresy idą dosyć pomyślnie. Prosimy o wiadomości co słychać 
w rodzinie, jak zdrowie matki- i p. Maryi i jak idzie interes. 
Czy ojciec Olszewski z Zosią zdrowi i gdzie mieszkają. Zy-

rmiat zdrów, mamy od niego częste wiadomości. Bronek 
żoną w Kazaniu na posadzie.

Kasznbę Ryszarda, Warszawa, Wielka 34, uprzejmie u- 
prasza A. Ząmayski z Puzicz p Łaskawe zawiadomienie, co się 
dzieje^z p. Zofią Rusiecką., Wietzbowa 2 ł kamienicą na Pię-

GALICYJSKI BANK ZIEMSKI
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

W  ŁAŃCUCIE.
1) Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem od­

sprzedawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami.
2) Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków ziemskich.
3) Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 

gruntów.
4) Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy 

od 50 Kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 4% z półrocznem oprocentowa­
niem.

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy Jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. Treść umowy zo­
staje zanotowaną w książeczce jako zastrzeżenie.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych ftmduszów, a dla 
zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków pocztowej 
Kasy Oszczędności.

Działalność Banku ograniczona jest do interesów opartych wyłącznie 
na własności ziemskiej.

Jako dalszą lokacyę kapitału zaleca Bank kupno gruntów w majątkach: 
Kos.zyce małe w powiecie tarnowskim, Łużna w powiecie gorlickim i Skrzy- 
dlpa w powiecie limanowskim. 2639

Do nabycia we wszystkich księgarniach polskich
ODCZYT TADEUSZA KORNIŁOWICZA

O STANISŁAWIE W ITKIEW ICZU
PIERWIASTEK WALKI W  TWÓRCZOŚCI I DZIAŁALNOŚCI WITKIEWICZA,
JEGO STOSUNEK DO SZTUKI I ŻYCIA, OCENA WARTOŚCI ETYCZNYCH, PO­
GLĄD NA ZAGADNIENIA ŻYCIA NARODOWEGO W  POLSCE, NA URZECZY­

WISTNIENIE IDEI ŻOŁNIERSTWA POLSKIEGO.

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.
CENA 1 KORONĘ 50 HALERZY. 2650

ANTONI JAROSZ
Kraków, ul. Sławkowska 24.

(dom XX. Emerytów)
Poleca swój wielki skład kapeluszy i czapek. Przyj­
muje do p j urabiania kapelusze filcowe męskie, dam­
skie i dziemnne na Rajmodniejsze fasony. — Wyko­

nuje roboty dokładnie i szybko. 2644

KUPUJĘ KADZIE
mocne, szerokie, nizkie o pojemności 40 do 

50 hektolitrów.
Zgłoszenia pisemne do Dusseldorfskiej Fabryki, 

Kraków, Zwierzyniec 48. 2848

P O SZU K IW A N I:
RZĄDCA, z wyższem wykształceniem rolniczem 

samodzielną praktyką do większego ma­
jątku. w

GORZELNiK, obeznany z prowadzeniem tartaku 
i elektryki.

NADMŁYNMz, do młyna walcowego z plac- 
sichtrami nowej konstrukcyi 2 wagony 
dziennego przemiału. —  Zgłoszenia $  od­
pisami świadectw: Uznańska, Czudec.

2652

L. L E W IC K I
KRAKÓW, RYNEK 15

HANDEL DELIKATESÓW
POKOJE DO SNIADAN

i REST AUR AGYA
Co dzień

Muzyki salonowej L Wrońskiego 
Piwo wyłącznie p iizn eń sk ie .

Z n a k o m i t a  k u c h n i a .  
W y k w i n t n y  b & s fs t k  

=  =

2507

Lokal otw arty do 12 -tej w  n ocy . 

Kences. Dom handlowy i biuro pośrednictwa

.ADAMA BiUUSKIEQb
w Krakowie, ulica Krupnicza L. 26,

pośredniczy
w kupiLP, sprzedaży kamienic, dóbr tabularnych, par- 
cd itp. Poło.a obecnie kilka objektów korzystnie do 

nabycia. 1—15 2566

KAWALER
lat 24, katolik, brunet, 
przystojny, zajmujący sa 
modzielną posadę urzędo­
wą na prowincyi w Kró­
lestwie za wynagrodzeniem 
3800 koron rocznie plus 
mieszkanie składające się 
z 3-ech pokoi i kuchni, 
wskutek braku znajomości 
tą drogą pragnie poznać 
w celu matrymonialnym 
pannę lat 17—22, inteli­
gentną, przystojną, i sym 
patyczną, pÓważnie my­
ślącą, wzrost* średniego, 
blondynkę lub szatynkę. 
O posag nie chodzi. Zgło­
szenia do * Głosu Narodu* 

pod »Królewiak«.2609

CHŁOPIEC
16-to letni poszukuje zaję­
cia w warstacie automo­
bilów, gdzieby mógł dostat 
ubranie i wikt w Krakowie 
lub w więfcszem mieście. 
Zgłoszenia Jędrzej Zemicki 
Jarosław ulica Krakowska 
z listami W . P . Chmielów. 

2631

Lekcye
angielskiego

Miss Vi&kary, Kremerowska 
I. 8 II p. 2534

O s o b a
inteligentna lat 28 uczciwa, 
pracowita łagodnego uspo­
sobienia szuka miejsca go­
spodyni (doskonale gotuje) 
lub panny służącej, zna krój 
i czesanie, Bardzo ładne 
świadectwa. Wymagania 
skromne Łaskawe zgłosze­
nia pod. »Uczciwa praca* 
dó Administ. Głosu Narodu.

2633

MIESZKANIA
złożone z pięciu pokoi 

z werandą na ogród, ła­
zienką, oświetleniem ele- 
ktrycznem na II p. (całe 
II piętro) w domu przy 
ul. Smoleńsk 1. 18  do wy­
najęcia od I -g o  październi­
kâ  b. r. Wiadomość w go-i 
dżinach popołudniow ych na
miejscu u stróża. 2649

Ukwaiifikowana
NAUCZYCIELKA
szkół ludowych z językiem 
niemieckim poszukuje le- 
kcyi w miejscu lub popo­
łudniowego  ̂biurowego za­
jęcia. — Źgłoszenia przyj­
muje Adm. Głosu Narodu 
pod Z . Z . 100. 2657

Obiady
prywatne i pokoje. 
Ul. Karmelicka L 46, 
ii piętro na prawo.

100000— 120000
Koron

na dragę hipotekę po ban­
kowych 350 CCC Koron

poszukuje ną realność w 
śródmieściu wartości sza­
cunkowej 760.000 Koron 
kanc. adwokata Dr Euge­
niusza Nitscha, Kraków 

Rynek 44 2596

P A N N A
młode, inteligentna, po­
szukuje miejsca do dzieci. 
Może także zastąpić Panią 
domtł. — Najchętniej na 
wyjazd! Zgłoszenia do 
Administracyi „Głosu Na- 
rodu“ pod „Pracowita".

OBIADY
mięsne z 8-ch dań po ce­
nach/ przystępnych wydaje 
w domu i na miasto »Ku- 
chnia domowa* ul. Sław­

kowska I. 14. I p.
2516

g C U C H U I A
Związku urzędników wy­
daje smaczne i tanie obia­
dy w domu i na miiuto 
zarówno dla członków, jak 

§ i osób nieDależącycn do 
? Związku po 1 Kor. 80 hal. 

Szewska 21,, I p.

GRZYBY
suszone w każdej ilości kupi firm a:

WOJCIECH OLSZOW SKI
w Krakowie, Mały Rynek. 2509

0A2ETA M1ESZKAH
Karmelicką 15. parter

ogłasza bezpłatnie mieszka­
nia do wynajęcia. 

'Właściciele realności zgła­
szajcie— Lokatorzy kupuj­

cie Gazetę meszkań.

Rzadka
sposobność
parcela budowlana z ogro­
dem, 115 metrów frontu 
w Wielkim Krakowie, około 
25003 sążni, do sprzedania 
pod bardzo przystępffymi 
warunkami. — Wiadomość 
u właściciela ul. Grzegó­
rzecka 1. 70 koło rogatki 

2625

Książki
dla szkół ludowych, wy­
działowych i gimnazyalnych

Zeszyty
i przybory szkolne

DRUKI
szkolne, oraz dla c. k. Sta­
rostw, urzędów gminnych, 
parafialnych i różne irne, 

dostarcza:
Drukarnia i Księgarnia 

W. Poturalskibgo 
Kraków, —  Podgórze'.
Cenniki bezpłatnie. 2635

Dieftśwkę paloną
najlepszej jakości, poleca 

loko fabryki Oldenburg 
IGNACY SCHWARZWALD 

Lwów, Wolność 5.

T. CIEŚLIŃ SK I
PRZEMYŚL 3.

HURTOWNY SKŁAD I PRODUKCYA WIN
ZAPRZYSIĘŻONY DOST. WIN MSZALNYCH.
Wobec braku i niemożliwości sprowadzenia win 
zagranicznych: Malagi, Mayrodaphne, Samos i.t. d.

zakupiłem większe kreseeneye

w :n to k a jsk ich  słodk ich
100 litr. 2 putowy Tokaj słodkawy . .
IGO „ 3 putowy Tokaj słodki . . . .
100 „ 4 putowy Tokaj esencyonalny
100 „ Tokaj Samorodnsr..................
100 „ Sair.orodner wytrawny pełny .
100 „

Beczki od 35 litr. lub we flaszkach.
Dla Kupców, Składnic, Hurtowni, Konsumów, Kółek 

Menaży rabat. 2414

500 K. 
600 „ 
800 „ 
360 „ 
300 „ 
260 „

WYKAZ HODOWCÓW 
zbóż nasiennych

zakwalifikowanych przez Komisyę oceny zbóż 
c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego

we Lwowie.
1) Jan Krzysztofowicz, Artasów p. Dzibułki, st. k. 

Kulików, pow. Żółkiew, 200 q żyta ozimego Petkus III, 
odsiew, C 38.

2) Jan Krzysztofowicz, Artasów p. Dzibułki, st. k. 
Kulików, pow. Żółkiew, 300 q pszenicy ozimej Wysoko- 
litewskiej III odsiew, Ć. 39.

3) Mieczysław Pawelski, Rodatycze, p. loco, pow„ 
Gródek Jagielloński, 200 q żyta ozimego Petkus 1 odsiew, 
sprowadzonego z Nowej wsi, C 40.

4) Mieczysław\ Pawelski, Rodatycze, p. loco, pow. 
Gródek Jagielloński, 200 q pszenicy Jozimej ostki czerw, 
galicyjskiej, I odsiew, sprowadzonej z Nowej wsi, C 41.

5) Leib Reiss, Potoki p. Lubycza królewska, pow* 
Rawa ruska, 150 q żyta ozimego Tryumf Bahlsena II od­
siew, C. 42, zboże z folwarku Dyniska p. Uhnów.

6) Zarząd dóbr Romana hr. Scipio w Łopu&zce 
Wielkiej, p. Kańczuga, pow. Przeworsk, 300 q pszenicy 
ozimej, ostki łopuskiej I odsiew własnej hodowli, C. 43.

7) Zarząd dóbr Romana hr. Scipio, Łopuszka Wiel­
ka, p. Kańczuga, powiat Przeworsk, 300 q pszenicy 
ozimej „Zośki" I odsiew własnej hodowli, C. 44.

% 8) Marya Chmurowa, Mołoszkowice p. Przyłbice,
pow. Jaworów, 500 q żyta ozimego Petkus III odsiew, 
C. 45.

Certyfikaty Nr. 38, 39, 42 i 45 przyznają zwyżkę 
ceny 6 K, certyfikaty Nr. 40, 41, 43 i 44 zwyżkę 8 K. 
za 100 klg.

Lwów, dnia 14 września 1916 r. 2646

Komisya dla oceny zbóż do siewu
przy c. k. Galipyjskiem Towarzystwie Bospodarskfem.

B sądowo uprawniona

Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych
pod firma:

R. R Ż Ą C A  i CHMURSK1
w Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej To w. Lekarskiego krakow. 
polecone przez toż Towarzyetwo.

Wody mineraine sztuczne: odpowiadające składem chem wodom: Bifió- 
skiej, Gieshilbłerskiej, Selterskiej, Yischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicze jak : litową, bromową, jodłową, żelazistą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą­

stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo.

Zarząd dóbr Nienadowa poszukuje

GORZELNIKA
do prowadzenia aparatu ciągłego, oraz pomocy w robotach kancelaryj­
nych. Zgłoszenia z odpisami świadectw przesłać zaraz do Zarządu 

dóbr Hr. Myeielskich w Nienadowie p. Dubiecko. 2642

Starszy
ASYSTENT

F A R M A C Y I
katolik,  ̂zdolny rece- 
ptaryusz', poszukuje po­
sady. Adres: Asystent 
»Post -  restante* Mar­
kowa, koło Łańcfcta

Z Kapitałem
K. 40,000. — przystąpi do 
solidnego interesu lub przed­
siębiorstwa. —* Wiadomość 
wkancelaryi Karmelicka 15 
I. p. od 4-5 !/g popołudnia.—

NAUKAJĘZYKÓW
w

instytucie  ANSONA
ul. Szewska 17.

zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym

językiem. 2575

Lekcye osobue i zbiorowe (od 5 Eor. miesięcznie).

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu*4 Sp. % ogr, pdp. Redaktor odpowiedzkUny i naczelny JEl om  a n W p y  c z y  ó s k i. Prukarnia „Głogu Narodu W j£rak<mie pod garząde© £eika»
\


